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We Lwowie, -— Sobota dnia 8. Listopada 1888, 


Wyohodzi oodziennie o godzinie 6. popołudnia, 
z wyjątkiem niedziel | dni święteoznych 


Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie à „ . . . 4 mr. 50 ct. 
miasięcznia , . « « à „ 60, 
Z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie w kraja . . . . > . mr — et. 
w Monarchii anstro-węgierskiej . 6 „ — >» 

€ | do Prus i Niemiec, Francji, Tair 

A Balgii, Sswajoarji, Włoch, Tur- j Pao Sk 

dą | cji, księstw Nadd. i Serbji j 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Rodakoja al, Łyszakowska I. 3. Talefan 174, 


GALETA NARO 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIV hiuro admirustracji „Gazety Naredow.* 
ulica Łyczakowska I. $. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gas. Nar.” ajencja p. Adama, 
Kue des Sainta-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasen<tein é& Vogler) nr. 10. Walfńschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 3. M. Duker, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosga, Seilerstatte nr. 2., Hemryk Schalek, 
[, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wolizeje 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłata 6 ct. od 
miejsca objętości jednege wiersza drobnym drukiem 

Reklamy w rnbryce „Nadesłane'' 20 ot. 
od wiernza, 


Administrnoja ai. Łyczakowska I. 3. Telefun 174. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Z rozpoczynającym się nowym miesiącem 
prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszege pisma. 


Prenumerata miesięczna 
we Lwowie z odniesieniem de doma sir. 1-50 
na prowineji . . . à 23:— 
kwartalna: 
we Lwowie z odniesieniem do domu słr. 4:60 
na prowincji . . . « « « „ 6— 


Preiumeratę we Lwowie można składać w 
„Bisrze dzienników“, ulica Karola Ludwika l. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza de demon. 


Dla Szanownych naszych abonentów nzyska- 
liémy nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy- 
ozaj zniżonej cenie 25 et. za tom. 

Chata za wsią, powieść (8 tomy). Histo- 
ra o bladej dziewczynie z pod Ostrej- Bramy. 

ordecki, powieść historyczna (4 tomy). Latar- 
nia czarnoksięzka, obrazy naszych ozasów (4 te- 
my). Pamiętniki nicznajomego (2 tomy). Pod 
włeskiem niebem, fantazja. Ulana, powieść 
poleska. Zygmantowskie czasy, powieść z r. 1572 
(4 tomy). 

Powyższa dzieła rozsyła się tylko po 10 te- 
mów razóm. Na koszta opakowania należy dełą- 
czyć 10 ot. Pieniądze można aadsełać wraz a pre- 
numoratą Ga Gasetg Nar. do administracji, ulica 
Łyczakowska |. 8. 
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Lwów i. 2. listopada. 


Naznaczeny na poniedziałek wyjazd cesarza 
z Wiednia do G0d80116 odłożony został do wtorku 
— jak słychać, z powodu konieczneści odbycia 
jakiejś watnej narady gabinetowej, miaaowicie 
w sprawie obsadzenia na miestniotwa mo- 
rawskiego, eo do której między pp. Ga u- 
tscehom i Bacquehemem a reaztą mini- 
strów ma zachodzić znaczna różnica w zdaniach. 
Zkąd powstały pegłoski o możliwości dymisji cbu 
wspomnianych ministrów. 

Vaterland ogłasza odezwę, wzywającą de 
wzięcia licznego udziału w austrjackim gje- 
żdrie katolików, który ma się począć 26. 
listopada. Z Polaków nie jest nikt na tej odezwie 
podpisany. 

Depntacja czeskiego miasta Pilzna 
była u eesarza z podziękowaniem za państwową 
szkołę realną. Cesarz dowiedziawszy się na 
ewoje pytanie, ke 75 nexzniów jest do klasy 1.za. 
pisanych, odparł, że wobec tego faktu szkoła ta 
okazuje się istotnie potrzebną, tem bardziej, gdy 
szkoły realno cą zwykle dość słabo uczęszczane. 
Następnia dziękowała deputacja pp. Taaffemu i 
Gantschowi. Minister oświaty oświadczył przy tej 
sposobności, że ze względów pedagogicznych będzie 
się starał wszystkie skombinowane szkoły (gimnazja 
realne) przemienić z czasem w pojedyncze, a to 
wadłng potrzeby w gimnazja lub wyłącznie szkoły 
„zealne. 


Jak słychać, austrjackie ministerstwo spraw 
zagranicznych otrzymało od rządu rumuńskie- 
go poufne zawiadomienie, że tenże umieści w pro- 
gramie swoim zawarcie traktatu handlowego 
z Austro- Węgrami, że jednak rokowania dotyczą- 
ce mogą być rozpoczęte dopiero po umoenieniu 
się stanowiska gabinetn ramuńskiego. 

Rząd szwajcarski upoważnił? awego po- 
sła we Wiedniu de przedłużenia obowiązującego z 
Austrją traktatu handlowego do Nowego roku. 


Dzisiaj zbiera się ponownie sejm kroa- 
cki. Walne posiedzenia jego peczną się dopiere 
d. 10. b. m.; tymczasem obradować ma komisja 
dla reformy komunalnej. 


Nowosti donoszą, że w gubernii siedle- 
ckieji lubelskiej wybudowanych zostanie 
niebawem siedm nowych cerkwi prawosławnych. 
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Jak słychać, w. ks. Włodzimierz przy- 
jął za zezwoleniem cara protektorat nad prawo- 
sławnemi bractwami w Chełmie i Zamo- 
ściu. A że te bractwa są narzędziem propagandy 
prawosławnej, więo wnoszą z tego faktu, że orto- 
doksyzm wzmaga się w decydujących sferach ro- 
syjskich. 


Lueanus, szef kaRcelarji cesarza Wil- 
helma dla spraw cywilnych, przesłał magistra- 
towi Berlina autentyczny tekst reprymendy, z ja- 
ką cesarz Wilhelm zwrócił się do berlińskiej 
deputacji miejskiej. Między innemi znaj- 
dują się w niej słowa cesarza: „Przedewszystkiem 
wymawiam sobie, żeby ciągłe cytowanie ojca prze- 
ciw mojej osobie nareszcie ustało. Boli mnie to 
głęboko, jako syna, i jest w najwyższym stopniu 
niestosownem*. W tych wyrazach znajduje się 
powód irytacji cesarza. Dalej rzekł cesarz: „Cel 


dalece doniosłym, Że wystarcza, aby się nim wy- 
łącznie zajmować; należy się przeto zjednoczyć 
WR ala w» poświęceniu się dla tego wysokiego 
celu“. 

National Ztg potwierdza, że cesarz Wilhelm 
obiecał królowi greckiemu przyjechać do 
Aten na ślub następcy tronn. Cesar nie daje sobie 
chwili wytchnienia. Z Hamburga udał się do Lip- 
ska na otwarcie nowego gwachu dla najwyższego 
trybunałn Rzeszy. 


Kölnische Ztg. zaprzecza, jakoby książę 
nassauski zrzekł się następstwa tronu lu- 
ksemburskiego na rzecz swego Syna. 

Ze Sztntgardu zapewniają stanowczo, Że ca- 
ły gabinet wirtemberski podał się do 
dymisji na wypadek, gdyby król nie usunął no- 
wego barona Woodcocka od dworu. 


Na jubileusz rządów króla duńskiego 
mają przybyć niemal wszyscy następey tronów 
europejskich. 

Urzędowy dziennik holenderski donosi, 
że się król ma źle, ale bezpośredniego niebez- 
pieczeństwa niema. 


Komisja francużkiej Izby posłów dla 
rewizji konstytucji  przesłuchała już 
wszystkich wnioskodawców ; rezultat zupełnie ja- 
łowy, chaos Inźnych, sprzecznych projektów, żŻa- 
dnego pozytywnego hasła względem eelów i środ- 
ków. Jak słychać, komisja oświadczyła sią znaczną 
większością głesów za rewizją. 


Arcybiskup z Bordeanx przesłał 
redakcji Republicain catholique następującą ocenę 
bulanżyzmu: „Zajmuję się o ile możności 
jak nejmniej polityką. Wyznam wszakże panu, iż 
nie mam zaufania do osoby, o której pan mó- 
wiss. Kto zna jego zamiary? Nawet gprzypuści- 
wszy, Że są one jak najlepsze i pomyślnym skn- 
tkiem będą uwieńczone, to jedno wówczas jest 
pewnem, że inne stronnictwa nie dadzą się niemi 
rozbroić i że jak dotychczas, sytuacja sią nis wy- 
jafni. Wtenozas zacznie się historja nanowo. 
Przedewszystkiem należy wpoić w wyborców prze- 
kouanie, aby wybierali zdolnych i uczciwych lu- 
dzi, którzyby dążyli do stworzenia rząda, oparte- 
go na zasadzie moralności i religii. Czy zechcą 
wyborcy na te zważać? Mam nadzieję, że prę- 
dzej czy później będą do tego zmuszeni, gdyż 
w przeciwnym razie należałoby zwątpić o wszy- 
stkiem*. 

Z Paryża donoszą: Szowinistyczne przemó- 
wienie jen. Miribela w Nancy, wywołało ogól- 
ne zdztwienie, tembardziej, iż stał on dotąd zdala 
od walk politycznych i uchodził za ozłowieka spo- 
kojnego i zapatrnjącego się trzeźwo na rzeczy. 
Rząd, wykreślając ze sprawozdań w pismach urzę- 
dowych i półurzędewych drażliwe nstępy tej mowy, 
dał dowód, iż saapatrywań takich nie podziela. 
Można się też spodziewać, że podany przez nie- 
zawisło dzienniki dosłowny tekst przemówienia 
Miribela będzie uznany za niezgodny z prawdą. 

Przy otwarciu kongresu robotników 
francuskich w Hordeanx przyszło do krwa- 
wej bójki, w której komisarz oolicji i kilku obe- 
cnyech rany otrzymało. Zebrani—około 100 osób— 


uczynienia ojczyzny wielką i szczęśliwą, jest tak | q 
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wybrali na przewodniezącego zaanego Boulé, bu- 
lanżystowskiego przewódzcę rozruchów robotników 
ziemnych, który w przemowie swojej lżył rząd 
i parlament i za wywieszeniem czerwonej Chorą- 
gwi się oświadczył. Powstał hałas; część zebra- 
nych nie chciała nic słyszeć o odznakach rewolu- 
cyjnych i poparła pelicję, która też ostatecznie 
zwyciężyła. 


W Paryżu odbyła się narada francuskieh 
iangielskich mążów stanu nad s>rawą 
utworzenia międzynarodowego Sądu roz- 
jemczego. Za tagim sądem oświadczył się 
Gladstone listownie. AJchwolano zwołanie w tym 
¿w czasie wystawy pa- 


Osservatore Romano oświadcza, że przemo- 
wa papieża do Neapolitańczyków zwrócona jest nie 
o cesarza niemieckiego, lecz do nieprzyjaciół 
blisko Watykanu mieszkających. Tenże dziennik 
pisze: „Pałac kwirynalski powstał ze składek 
wszystkich ludów katolickich, nie z dochodów pań- 
stwa Kościelnego, król zatem nie zdobył go na 
papieżu, ale skonfiskował własność katolików“. 
Rzymski korespondent Zimesa donosi : „Z naj- 
lepszego źródła dowiaduję się, że Watykan 
znowu się wielce zajmuje Irlandją. Papież 
uważa pestępowanie Irlandczyków za jawny rokesz 
przeciw Kościołowi, i gani zwłaszcza postępowanie 
areybiskupa Morana z Sidney (w Australii, który 
się oświadczył za ruchem irlandzkim). Papież wi- 
dzi trudność utrzymania karności między ducho- 
wieństwem irlandzkiem, ale będzie się wytrwale 
starał temu zaradzić bəz wkraczania na pele po- 
lityki. Watykan zna gruntewnie wszystkie szcze- 
góły spraw irlandzkich i jest przekonany, że agi- 
„bacja zwolnaby się do: snn ukołysała, gdyby jej 
księża nie podtrzymywali. Obecną chwilę uważa 
Watykan za niestosowną do zawiązywania stosun- 
ków dyplomatycznych a Anglią.“ Naszem zdaniem, 
źródło to nie jest „najlepszem*. 


Krwawe bójki w Irlandji nie ustają. 
Taką znowu wywołali w Moy w hrabstwie Tyrone 
oranżyści (szowiniści anglikańscy). Irlandczycy za- 
śpiewali „Boże zbaw Irlandję* i uderzyli na poli- 
cję gradem kamieni; policja zaczęła strzelać z re- 
wolwerów ; wisle osób jest rannych. 

Według doniesień lendyńskich, jenerał Gren- 
fell wyruszył do Suakimu a wojsko egipskie 
będzie pomnożone, 


W wyborach do senatu rumuńskiego 
otrzymało stronnictwo rządowe 89 mandatów, opo- 
zycja tylke 15; odbędzie się jeszcze 6 wyborów 
ściślejsaych. 
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D. 30. z. m. zmarł w Sofii br. Grenaud, 
marszałek dworu księcia bnłgarskiego. Nazajutrz 
doniesiono o tem sobraniu, które na znak żałoby 
powstało. Sobranie wybrało komisję adresową 
dla edpowiedzi na mowę tronową. 


4e Skodaru (w Albanii) donoszą: Ponieważ 
Mirydyci nie chcą oddać góralom zabranego 
bydła, przeto dla uniknięcia konfliktu postaaowiły 
władze tureckie zaknpić bydło z funduszów pań- 
atwowych i zwrócić poszkodowanym. 


i 


Zamach na cara 


Wczoraj doniero nadeszły szczegółowe tele- 
gramy o wypadku na linii kolejowej Kursko- 
Azowskiej, podczas którego cudem tylko ocalała 
rodzina carska, wracająca z Kaukazu de Peters- 
burga. A 

Podajemy poniżej relacje urzęd”ve rosyj- 
skiej Ajencji północnej jak niemniej prywatne te- 
legramy, nadeszłe o tym wypadku £ rozmaitych 
miejsc. Wszystkie robią niezaprzeczenie to wra- 
żenie, że wykonany został zamach, obliczony na 
wymordowanie całej rodziny sarskiej, a przygoto- 
wany z całą rafinerją, przypominającą zamach 
w pałacu zimowym i inne, 

Pedróż carska na Kaukaz miała być pocho- 


dem tryumfalnym. Tak przynajmniej przedsta wia- 
ły ją urzędowe pisma rosyjskie, które donosiły 
tylko o przyjęciach wspaniałych — mających 
świadczyć o tem, że rewolucyjny dawniej żywioł 
na Kankazie przemienił się nagle w najlojal- 
niejszy, i 
Z opisów tych podajemy poniżej ostatni, ja- 
ki wszystkie pisma warszawskie „z ukazu“ umie- 
Ściły ma czele p. t. „wiadomości dworskie“. 
Z Kutaisu donosi urzędowy Prawit. Wiestnik 
26. bm.: Dziś towarzystwo mieszczańskie wrę- 
czyło cesarzewieczowi następcy tronu rogi tura, 
oprawne w srebro, w pudle z inkrnstacją. O godz. 
7. odbył się obiad w sali instytucji św. Niny, na 
który zaproszone zostały damy, przedstawiciele 
władzy, marszałkowie szlachty, prezydenci miast 
Kutaisu i Poti, oraz inne osoby. Podczas obiadu 
car pił za pomyślność szlachty i ludności gubernii 
kutaiskiej. Wieczorem miasto było ilnminowane. 
W ogrodzie, mieszczącym 6eię w środku miasta, 
odbyła się zabawa ludowa. Ogród był wspaniale 
ilaminowavy masą różnokolorowych świateł, które 
wisiały na sztachetach, rozświelały się aa trawni- 
kach i w festonsch zwieszały się z drzew i krza- 
ków. W środku ogrodu zbudowana była rotunda 
w stylu maurytańskim. Wierzch zajęty był przez 
chór, podparty filarami. Na rogach wypisany był 
tekst hymnu rosyjskiego, z sufitu zwieszały się 
kryształowe żyraudele, oprócz których wisiały 
gęsto lampiony. Ściany zawieszone były gobeli- 
nami. Tutaj również eprócz mebli z różowego 
jedwabiu, ustawiene bufet z winami, herbata, 
owocami i cukrami. Dla carstwa urządzone było 
wejście w formie namiotu, oświeconego tysiącem 
kolorowych lampionów. Sama sala wyglądała na- 
der efektownie. Prawa jej strona była zajęta 
przez damy w jasnych sukniach i w kostiamach 
narodowych; na lewo stanęli mężczyzni w mun- 
doraok, czerkieskach i frakach. Okrzyki „burra!* 
dały znać o przybyciu carstwa. Skore tylko we- 
szli na salę, członkowie miejscowago towarzystwa 
amatorskiego odśpiewali hymn. narodowy rosyjski. 
Księżna Cułukidze podała qarowej bukiet. Pro- 
; gram wieczorn składał się z pieśni narodowych, 
muzyki i tańców. Na chórze grała wojskowa or- 
kiestra kozacka. Po hymnie odegrano sztukę na- 
rodową „Bajati*, a następnie zaczęła się „lezgin- 
ka*, w której naprzemisn przyjmowali udział 
członkowie wyższego towarzystwa miejscowego. 
| Carstwo przyglądali się pięknemu tańcowi, a na- 
| stępnie wyszli do ogrodn, napełnionego tłumem 
ludu, gdzie prrysłuchiwali się oryginalnemu Śpie- 
wowi. W egrodzia ustawione były stoły z winem 
ji owecami, gdzie przy dźwiękach „zurny, uczto- 
, wali krajowcy. Powróciwszy do sali, pili herbatę, 
' przyczem chór amatorski wykonał kilka śpiewów 
(gruzińskich. Następnie znów się rozpoczęła „le- 
| zginka* oraz taniec abachaski górali. Z rotundy 
wyjechali carstwo na dworzec kolsi, Przy wyje- 
gdzie chór Śpiewaków wykenał pleśń „Słyń nam“ 
a niemilknące „hurra“ towarzyszyło carstwu przez 
całą drogę. Na dworcu zgromadzili się wszyscy 
reprezentanci władz. Rodzina carska pożegnawszy 
| się łaskawie, weszła do wagenu, przy ciągłych 
okrzykach „hurra !* 
O przyaresztowaniu w Kutaisie w przebraniu 
kozaka stndeata rosyjskiego, który usiłował wy- 
konać zamach na cara i przy którym znaleziono 
bomby dynamitowe, żadne pismo rosyjskie nic 
nie wspomniało, a natomiast urzędowy organ Gier- 
sa dla gloryfikacji tego pochodu tryumfalnego zg- 
mieścił artykuł o którym nam już talegrafowano 
iz Petersburga, a w którym Journal de St. Pë- 
tersbourg, bormabastycznie stwierdza, że podróż 
carstwa na Kaukaz, otwiera nową erę dla tamtej- 
szego kraju, jako wyraz konsekwencji i wytrwało- 
ści w urzeczywistnieniu tej pokojowej i płodnej 
polityki, za którą car pedziękował ministrowi Gier- 
Bowi w najwyższym reskrypcie. Ta polityka silna 
— mowi Journal d. St. P. — wydaje już owoce 
w ros aja wojskowym, finansowym, haudlowym i 
przemysłowym Rosji, który pozwala przewidywać 
śnitający okres postępu i wzmocnienia potęgi szczę- 
ścia i znaczenia Rosji nie drogą jałowych trynm- 
fów wojennych, lecz płodnej pracy pokojowej. 
I nazwać to musimy prawdziwą ironią losu, 
że w kilka godzin po pojawieniu się onego arty- 
kułu, organ księcia Meszczerskiego zamieścił wia- 


domość o wypadku w Borkach, który ze względu 
na olbrzymie Środki ostrożności, praktykowane 
przy pociągach dworskich w Rosji, domyślać Bię 
każe nadzwyczaj przebiegle zorganizowanego za- 
machu na całą rodzinę carską. 

Jaskrawo zatem rozpoczyna się początek no- 
wej ery zapowiedzianej przez Journal de St. Pe- 
tersbowrg przy wstępnym akompaniamencie tego 
wypadku! Gdyby Rosja wstrzymała się od ciągłe- 
go dążenia zaborczego kn Bałkanom i niepokoeje- 
Bia całej Europy swą polityką wschodnią, gdyby 
chciała ograniczyć się do żyznej pracy wewnę- 
trznej, zamiast zagrażać niepodległości obcych lu- 
dów, to katastrofy tego rodzaju jak ostatnia tłu- 
maczonoby inaczej, niż się je tłumaczy teraz na 
podstawie dawnych doświadczeń. Wówczas także 
nie byłaby wykluczoną możliwość, iż nihilizm zre- 
duknje się do prawnych granic i wmięsza się ja- 
ko nieszkodliwy czynnik do pracy rozwojowej. Ale 
na razie zapewnienia Journal de St. Petersbourg 
są czczemi, jakkolwiek słodkiemi słówkami, stra- 
szliwie zagłusza te słówka jęk śmiertelny tylu 
ofiar świeżej katastrofy. Car wraca do stolicy 
wzbogacony jednem okropnem deświedczeniem wię- 
cej. Los przemawia ezasem w sposób, którego wy- 
minąć nie dano najpotężniejszym nawet władcom. 


= * 


* 


Poniżej podajemy telegramy, nadeszłe dziś 
i wczoraj o wypadku w Borkach i o przyareszto- 
waniu studenta rosyjskiego w Kautaisie. 

Petorsburg 81. października. Grażda- 
nin otrzymał następujące szczegóły o wypadku 
kolejowym w Borkach. Wypadek zdarzył się w po- 
niedziałek w południe. Pociąg szedł z szybkością 
65 wiorst na godzinę, prowadzony przez dwie lo- 
komotywy. Carskie wagony. jak wiadomo, zbudo- 
wane są nader masywnie, droga zaś szła po Bpa- 
dzistości. W tych warunkach nastąpiło wykolejenie. 
Pierwsza lokomotywa zaryła się w plant kolei, 
druga zaś rozbiła się. W pierwszych wagonach 
siedziała przeważnie słażba dworu, następny mie- 
gei}? kuchnię, dalej szły wagony otoczenia carskiego, 
pe nich zaś wagon mieszczący salon jadalny w 
którym właśnie znajdowała się Świta, a wśród niej 
p. minister komunikacyj. Starszy inspektor kelei, 
baron Sternwal, siedział w przednim wagonie. Tu 
wypadek spowodował największe szkody. Z pomię- 
dzy znajdujących się w wagonie ranny jest i ba- 
ron Sterawal. W salonie jadalnym odnieśli lekkie 
kontuzje: minister wojny, jenerał-adjntant Wan- 
nowski, jenerał-adjutant Czerewin i fiigol-adjutant 
Szeremetjew. Carstwo nie opuścili zaraz miejsca 
wypadku, lecz okazywali łaskawą troskę o do- 
tkniętyc nieszczęściem, pocieszali ich i udali się 
pod wieczór napowrót do Łozowa. Z powodn „cu- 
downego* ocalenia rodziny carskiej, odprawiaja 
sig wszędzie dziękczynne nabożeństwa. Dzienniki 
ostro ganią zarząd kolei, który powinien był le- 
piej czuwać nad bezpieczeństwem pociągu dwor- 
skiego. 

Oddawna nie słyszano o żadnym zamachu na 
cara. Po raz ostatni został car zagrożony w kwie- 
tniu r. z. przez oficera nihilistę, który doń strze- 
lił, nie trafił jednak monarchy. 

Sądzono już, że hydra nihilizmu została zdn- 
szoną, gdy oto niespodzianie podniosła ona gno- 
wu głowę. Ogólnie bowiem panuje przekonanie, iż 
pociąg carski wykoleił się nie przez przypadek, 
lub nieostrożność personalu kolejowego, lecz że 
jestto sprawka nihilistów. 

Nawet w Petersbnrgu, jak donosi korespon- 
dent Berl. Tagblattu, krążą bardzo pesymistyczne 
wieści, jakkolwiek oficjalnie przypisują winę tylko 
nieostrożności. 

Wedlug telegraficznego doniesienia minister 
dworu carskiego zakomunikował dziennikom pe- 
tersbarskim o wykolejeniu się pociągu carskiego 
ce następuje: 

„Pociąg dworski wyszedł ze stacji Taranów- 
ki 29 zm. w połndnie, a wykolejenie nastąpiło 
niedaleko następnej stacji Borki, wśród głębo- 
kiego wąwozu. W chwili wykolejenia car wraz z 
rodziną i Świtą znajdował się w wagonie restau- 
racyjnym, podano bowiem właśnie śniadanie. Gdy 
pierwszy wagon się wykoleił, poczęło cię straszne 
chwi:nie. Dalsze wozy przychylały się na jedną to 
na drugę strone. 


8) 
Nowela amerykańska 
BRET ELA BYTE A.. 


(Ciąg dalszy). 


Droga, którą szli, nagłym zwrotem skręcając 
w bok, zagłębiła się w wąwóz. Lance rozejrzał 
się dokoła. Nad nim wznosił się gaj wawrzynów, 
wyżej widniał taras. 

Droga zresztą widocznie wykarczewaną była, 
okalały ją po obu stronach pnie sosen i obalone 
śrzewa. 

— (zóm się zajmuje twój ojciso? — spytał 
Lance. 

Flip mileząc, wywijała rewolwerem. 

Powtórzył pytanie. 

— Wypala węgiel i przerabia go na brylan- 
ty, — odrzekła , rzucając skośne na towarzysza 
spojrzenie, 

— Brylanty P — powtórzył Lance zdziwiony. 

Odpowiedziała skinieniem głowy. 

— Wiele ich robi? — spytał Lance niedbale. 

— Ogromną ilość! Ale brylanty są nie- 
wielkie. 

— AM, niewielkie? — zauważył Lance po- 
ważnie, 

Doszli do małej osady. Trzepot skrzydeł i 
wesołe gęganie drobiu przywitały młodą panią 
owego leśnego na pierwszy rzut eka niezbyt po- 
nętRego ustronia. Grotujący się na rozlokowanym 
pod drzewem oguiw kocioł, dalej siodło, tn i ow- 
dzie porozrzucane różnorodne gospodarskie sprze- 
ty, — oto wszystke , z ozego składała się osada. 
Nakształt większości pionierskich kolonii, czyniła 


ona wrażenie dopiero co opnszczonego pola bitwy. 


Nie zdając sobie sprawy z obecności Lance'a, , 


Przyroda pod dotknięciem ludzkiej ręki przybrała | zwrócił się z gderaniem do córki: 


pozór ruiny i opastoszenia. Obalone drzewa, obłu- 
pione gałęzie, grubemi bruzdami pokryta ziemia, 
wstrętnie odbijały od nagromadzonych Śladów cy- 
wilizacji o której świadczyły puste kafie, pobite 
butelki, szezątki pomiętych kapeluszy. Tu widniał 
but podarty, tam stare pończochy, dalej stos gał- 
ganów, a nad tem wszystkiem unosiła się cudacko, 
w kształcie fantastycznego szkieletu, rozwieszona 
na gałęziach koszula. Jedynym jaśniejszym nieco 
| rysem na tem tle ponurem była chatka sklecona 
z kory sosnowej. Takąż samą pokryta korą, tchnę- 
ła ona malowniczą prostotą. Myliłby się, ktoby 
sądził, że poczucie piękna przewodniczyło budo- 
wniczemu. Flip wytłómaczyła towarzyszowi, Że so- 
snową korę, niezdatną na węgle, w ten właśnie 
zużytkowano sposób. 

— Pewnie ejciec w lesie — dodała, a sta- 
jąc na progu chatki zawołała : 

— Hej ojoze ! 

Głos jej czysty, wysoki, rozległ się po le- 

| nej przestrzeni, z tarasu odpowiedziało echo. Je- 
dnocześnie ustały dochodzące z po za gęsto rosną- 
cych sosen monotonne uderzenia siekiery; edkrzy- 
knięto „Flip!“ 

Po chwili, łamiąc przed sobą gałęzie, uka- 
zał się chwiejny i mruczący „ojoiec*. 

Gdyby go był Lance spotkał w gęstwinach, 
nigdyby nie zdołał określić jego pochodzenia. Był 
li to typ mengolski, indyjski, czy też od Etiop- 
ezyków pochodził. Poczernione węglem twarz i rę- 
ce, od częstego niedokładnego, jak widać, mycia, 
nabrały barwy szarój, ziemistej; ciemniejsza ob- 
wódka oznaczała miejsca nietknięte wodą. Czarne 
pręgi otaczały oczy, słabym z pod okularów pa- 
trzące wzrokiem. Z siwemi, rzekłbyś, noszącemi 


ID częstego farbowania włosami, starzec przy- 


pominał wyglądem swym wędrującego grajka, któ- 
rema wypoczynek nieznanym był prawie. 


Ż znowu? Po eo mnie wywoiujesz o 
południu, kiedym przy robocie. Zaledwie się człek 
weźmie do czego, już słychać twoje: „Ojcze, bej 
ojcze l...“ 

Ku wielkiej uciesze LŁanoe'a dziewczę z naj- 

zimniejszą krwią przyjęło ten potok ojcowskiej 
wymowy. Gdy stary umilkł już, mrucząc coś nie- 
wyraźnie, odparła mu chłodno: 
Lepiejbyś rzncił siekierę i łopatę, a 
przyniósł śniadanie temu oto podróżnemu... no i 
coś jeszcze na dregę. Przybywa z San-Franciseo... 
wysłanym był dla połowu karpi.. odłączył się od 
towarzyszy... zbłądził, stracił wędkę i noc całą 
przebył w lesie. 

— Masz tobie! — zawołał stary, nie spo- 
glądając wcale na Lanoe'a, lecz grożąc w po- 
wietrzu słabą i drżącą pięścią. — Czemn u licha 
nie idzie do tego tam sławnego hotelu na wierz- 
chołkn?.. Czemn, de stu piorunów?! — Tu uczuł 
wlepione w siebie duże piegowate oczy córki; za- 
bełkotał coś niewyraźnie, po ohwili głos jego zni- 
Żył się do b'agalnych tonów. 

„, — Zwałno, Flip, — mówił — ezy nie za 
wiele biedy na mnie starego. Wszyscy: wygnań- 
cy, rozbitki endzosiemcy, opętani lunatycy, wszy- 
sey jak w dym lecą do mojej osady. Osądź pan 
sam — dodał zwracając się do Lance'a, jak gdy- 
by ten o-tatni należał już był do rozmowy, — 
osądź pan sam, jakeś gentleman i porządny czło- 
wiek. Jestże to rzecz do zniesienia P 

Zanim się Lance zdobył na odpewiedź, Flip 
głos zabrała : 

— Otóż go macie! Czy sądzisz, ojcze, że 
porządny człowiek i gentleman, w tak zniszcze- 
nem będąc ubranin, pomaszeruje do tego tam 
hotelu? Czy sądzisz, że zechce się narazić na 
Śmiech ludzki? Nie wysunie on głowy z osady, 
zanim się trochę nie eporządzi. Idź, idź ojcze, nie 
bredż więcej. 


Stary zmiękł. Słabym krokiem, wlokąs sie- 
kierę za sobą, zbliżył się do znajdującego się opo- 
dal pnia, siadł ocierając rękawem spływający mu 
z czoła pot, a zmazując jednocześnie czarną, znaj- 
dującą się na czole powłokę nadał twarzy swej 
większy jeszcze pozór łupkowej tablicy, na której 
nakreślone były niewyraźne cyfry. 


- Spojrzał rozpaczliwym wzrokiem na Lance'a, 
i z ciężko wydobywającem się z piersi westchnie- 
niem, przemówił: 


— Pewnie nie masz pieniędzy, pewnie zo- 
stawiłeś gdzieś pod kamieniem portmonetkę, z 
jakiemi pięćdziesięcin dolarami i znaleźć jej nie 
możeż. Pewnie — dodał, widząc, że Lance sięga 
do kieszeni — pewnie masz tylko czek towarzy- 
stwa Wells Forge eto., na jakie sto dolarów, i 
chcesz, bym ci tu zaraz zdał resztę, 

Rozbawiony Lance zapewnił go, że za wszy- 
stko gotówką zapłaci. W ciągu rozmowy nie spu- 
szozał oczu £ Flip'y, dla której zachwyt jego co- 
raz się wzmagał. Gdy przy niedołężnej pomocy 
ojca przyrządziła mu Śniadanie, nieznajemy zaga- 
dnął o wspomnianej przez dziewczynę fabryce 
brylaatów. 

Staremu oczy zabłysły. 


— Chciałbym wiedzieć zkąd wiesz o moich 
bryłantach? — spytał nieśmiało, chociaż opry- 
skliwie. 

— Słyszałem o nich we Frisco — skłamał 
gładko Lance, spoglądając znacząco na dziew- 
czy nę. 

— Aha! jubilerowie wasi muszą tam mieć 
coś podobnego — zabełkotał stary. — Wiem tyl- 
ko, że ich okazy w łeb wszmą. Rzecz cała zależy 
od ceny węgla. Wszsk nie mówili ci chyba, jakim 
sposobem doszedłem do wynalazku ? 

Lance byłby wstrzymał opowiadanie, gdyby 

| nie chęć przekonania się, jak daleca Flip podzie- 
lała ojcowskie złudzenia. 


— Przed dwoma laty, — prawił stary, — 
zapaliłem tu jednej nocy węgiel w jamie, a choć 
się smaliło dymiło i knrzyło blisko miesiąca, wę- 
giel nie wart był i centa. A jednak żar był stra- 
szny, nie ustałbyś o sto kroków od jamy! gorąco 
biło aż na gościniec o trzy miłe ztąd. Bywało no- 
cą Flip i ja zabierzemy się z kołdrami i nocuje- 
my w wąwozie, Sziaua bowiem tej oto chałupy 
skwierczała jak słonina. Istnie ezartowski ogień l. 
Ne, może myślisz, że ja to go roznieciłem P... Mo- 
że ci się zdaje, że żar ten pochodził z jamy ?.. 

— Naturalnie, — rzekł Lance, usiłając doj- 
rzeć wyraz twarzy Flip'y, która uporczywie od- 
wracała oczy. 


— Mylisz się mój panie l... Żar pochodził 
z wnętrza ziemi, on to tak długo utrzymywał 
rozpalony w jamie ogień. Giy po miesiącu zie- 
wią ostygła. zacząłem w niej grzebać; było wy- 
drążenie i wypłynęło źródło wody, a w samym 
środku ot, co znalazłem. 

Wstał, wydobył z kieszeni mały z wiel- 
błądziej skóry uszyty woreczek i wypróżnił go 
na stole. 

ZŁ woreczka wypadł mały odłamek miejsco- 
wego górnego kryształu, roztopionego na skamie- 
niałym okrawku ecsnowego drzewa. Na wartości 
tego najzwyczajniejszego szklannego okazu, nie 
omyliłby się najmniej Świadomy górnik. Lance, 
śmiejąc się, spojrzał na Flip'ę. 

— Zastygło to nagle i skamieniało w wo- 
dzie — żywo powiedziało dziewczę i z silnie za- 
rumienioną twarzą odwróciła oczy. 

— Otóż to, to właśnie! — zawołał stary. — 
Flip zna się na tem doskonale. O! ona nie 
głupia ! 

Milcząc Lance powstał z miejsca. Stary za- 
pinał surdut. 


(C. d. n.) 
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„Wagon jadalny został wprawdzie na torze, 
ale uległ zgrnchotaniu. Koła poodrywały się. Ścia- 
ny zostały zgnieeione, tylko dach pozostał nie- 
tknięty. Spustoszenie było straszne. ; 

„Ond to prawdziwy — pisze minister — 
ie przy takiem zniszczeniu Bóg uchronił cara, 
który wraz z rodziną zupełnie nieuszkedzony się 
wydostał. Z osób należących do świty wiele po- 
niosło lekkie uszkodzenia, ciężko ranny jest 
tylko hr. Szeremetjew. W dalszej części pocią- 

u 19 osób, a między temi kapitan sztabn Bresz 
f 6 żołnierzy zostało zabitych. - Minister wojny 
Wannowski ma być tylko lekko ranny. Rannych 
naliczono 18.“ 

Ranni są także, jak z innege źródła donoszą, 
inspektor kolejowy Stiernval i admirał Posiet. 

Carowa zarządziła osobiście niesienie pomocy 
nieszczęśliwym. Mimo deszczu i niepogody car 
chodził od jednych do drugich i dopiero wówczas 
wsiadł do rezerwowego pociągn, gdy ostatni z nich 
oddany został służbie sanitarnej. Rannych odwie- 
zione do Charkowa. Na miejscu wypadku został 
jeden z oficerów celem nadzorowania, aby zwłoki 
zabitych zostały przeniesione i aby zebrano pa- 
kunki z rozbitych wagonów. Zabici przeniesieni 
zostaną do Petersburga. 

Z powodu uszkodzenia torn pociąg rezerwowy 
nie mógł pójść dalej — ale musiał car wraz z ro- 
dziną powrócić do Łosowoje. 

Na rozkaz cara duchowieństwo parafialne 
odprawiło natychmiast nabożeństwo żałobne za 
efiary wypadku, a dziękczynne za cudowne urs- 
towanie cara i rodziny z tak wielkiego niebezpie- 
Gzoństwa. 

Po skończonych modłach, zaprosił car wszy- 
stkich, którzy znajdywali się w pociągu, a zostali 
szczęliwie ocaleni, wraz z personalem kolejowym 
do sali restanracyjnej kolejowej na obiad. 

Jazo przyczynę wykolejenia się podają pra- 
wdopodobne pęknięcie i rożsunięcie się szyny. 
W miejscu, w którem wypadek się zdarzył, na- 
syp kolejowy jest mocno spadzisty. Pociąg zło- 
żony z 18-tu wagonów jechał z szybkością 65 
wiorst na godzinę. Lokomotywa i cztery prze- 
dnie wagony zostały zupełnie zgruchotane. Wagon 
carski, który był niemal na końcu został mocno 
skrzywioBy. 

Oficjalnie donoszą z Charkowa : 

Gdy car odwidzał zranionych skutkiem ka- 
tastrofy członków świty został przez ludność tak 
ostentacyjnie powitany, iż był widocznie wzruszo- 
nym. Zapewnił on, że tego przyjęcia niezapomni 
nigdy. 

Z Petersburga nadchodzi telegram ministra 
dweru: „Wczoraj (30. z. m.) cesarskie Mości wraz 
z eesarską rodziną przejechali pomyślnie przez 
stację Dolinskaja. 

W soborze Izaaka odprawione dziś zostało 
nabożeństwo z powodu wybawienia rodziny carskiej 
z niebezpieczeństwa. Wczoraj odprawione modły 
dziękczynne w cerkwiach różnych  instytucyj. 
W teatrach przed rozpoczęciem przedstawień od- 
śpiewano po kilka razy hymn narodowy“, 

Via Wiedeń nadchodzi wiadomość, że nrzę- 
dnisy stacyj pomiędzy któremi nastąpił wypadek 
z pociągiem carskim zostali uwięzieni. 

Od wszystkich dworów otrzymał car depesze, 

tulające man, iè szczęśliwie uszedł katastrofy. 

iędzy innemi polecił Goblet ambasadorowi fran- 
euskiemi, aby złożył carewi gratnlacją. Król wło- 
ski i Crispi przesłali podobnej treści depesze do 
cara i do rządu rosyjskiego. Car wszystkim gra- 
tulantom natychmiast dziękował w drodze tele- 
graficznej. 

Z Wiednia donoszą ped d. wczorajszą: W 
rosyjskiej kaplicy odprawił pop tutejszy Nikoła- 
jewski dziękezynne modły za ocalenie cara. Na 
nabożeństwie był Łobanow z członkami rosyjskiej 
ambasady, Kalnoky, Szoegeynyi, ks. Reuss i Bir 
Paget. Ci ostatni gratulowali Łobanowowi przed 
nabożeństwem. 

Wypadek wywołał naturalnie żywą dyskusję 
w prasie europejskiej. i 

Pisma petersburskie nie mogą wprawdzie 
wdawać się w szczegóły, ale wynagradzają to 89- 
bie roztrząsaniem wiadomości oficjalnych. Uwa- 
żają one jako istny cud, iż car uszedł z katastro- 
fy, w której tylu ludzi postradało życie, zupełnie 
nietknięty. 

Pisma rosyjskie zaprzeczają też stanowczo, 
jakoby w grze był zamach. W sferach oficjalnych 
petersburskich opowiadają sobie, że zamach byłby 
niemożliwym, już z powodu olbrzymich ostrożno- 
fci, jakie zarządza się zawsze podczas podróży 
carskiej. Śłedztwo — dodają — wykaże rychło 
prawdziwy powód wykolejenia. 

W Berlinie i Wiedniu nikt nie wątpi, że 
„wykolejeniae* pociągu nie było przypadkowem. 
Wszyscy są a przekonani, że był to najformalniej- 
szy zamach, Z Berlina donoszą, iż cesarz Wil- 
helm otrzymał wiadomość, w której wyrażnie za- 
znaczone charakter wypadku, jako spowodowanego 
rozmyślnie. 

Na giełdach panuje takie same  przeko- 
nanie. 

Wedle depeszy, którą otrzymał z Peters- 
burga Berl. Tagbl., głoszę tam, iż w wypadku 
zginęło nie kilkanaście, lecz 120 osób, a dwa razy 
tyle jost rannych. Wiademość ta jednak nie wy- 
daje się prawdopodobną. 

N. W. Tagblatt otrzymaje z Krakowa de- 
peszę, o innym jeszcze wypadku, który się zda- 
rzył carowi. W jakim oba wypadki pozostają 
związku, pismo to nie podaje Wiadomość pocho- 
dzi wrzekomo z Odesy i opiewa: 

„Pociąg nr. 24 wiozący carskie bagaże, a 
liczący 32 wagonów przybył do Kowla bez 12 
końcowych wozów. Sprowadzono je do tej stacji 
następnym pociągiem nr. 63. Przy rewizji znale- 
ziono brak skrzyń z kosztownościami olbrzymiej 
wartości i brak konduktora, który owych 12 wa- 
gonów prawdopodobnie podczas jazdy odłączył“. 

O wiele ważniejszą jest natomiast tajemni- 
cza sprawa Kutaiska, o której donoszą do Berl. 
Tgól., co następujs: „W Kntais małem miaste- 
csku transkaukazkiem, położonem przy drodze, 
która łączy Tyflis z morzem Czarnem, aresztowa- 
no tnż przed przybyciem cara, jakiegoś oficera, 
Kabańca rodem, który miał przy sobie bomby 
owe i truciznę, Oficer ten został przed 
kiikn laty relegowany z uniwersytetu za przestę- 
pstwo polityczne, brał bewiem żywy udział w pro- 
SH rewelucyjnej. Odesłano go do Peters- 

urga, gdzie osadzony będzie w twierdzy Petropa- 
włewskiej. Równocześnie aresztowano kilku mło- 
dych ludzi w Symferopolu, pedejrzanych o utrzy- 
mywanie ścisłych stosunków z owym oficerem. 

Nic naturalniejszego jak przypuszczenie, iż 
niedoszły zamach Kutaiski pozostaja w pewnej 

czności z „wykolejeniem*. Pisma też stawiają 
ODA te wypadki w łączności. 
ò Z Odessy donoszą telegraficznie pod d. 2. 
T krka „Wczoraj uwięziono tu kilku indywidnów 
a u niezasnych. Aresztowanie nastąpiło w ma- 
Eee botela, gdzie właśnie się rozlokowali. Mię- 
zy mimi jedna kobieta. Według ogólnego mnie- 


mania aresztowanie jest w związku z zamachem 


| 


Fremdenblalt, notując wiadomość o wypadka 
kolejowym, pisze: „Ocalenia cara jest faktem | 
wielkiej wagi nietylko dla Rosji, lecz dla całej 
także Europy w cafze uszedł zguby monarcha, 
który z całą wytrwałością opierał się w ostatnich 
latach skrajnym dążnościom, aby utrzymać pokój 
w naszej części Świata, — monarcha więc, któ- 
rego uważać należy jako najpotężniejszego opie- 
kuna pokoja.“ 


—— M 
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W Dsienniku poznańskim znajdujemy nastę- 
pującą ciekawą korespondencję z Litwy : 

W powiecie pińskim leży miasteczko Horo- 
dne, zamieszkałe przez ste przeszło familij wy- 
znania prawosławnego, zajmujących się garncar- 
stwam. Wyroby mieszczan horodeńskich znajome 
są na całem Polesiu, Litwie i Wołyniu z powodu 
swej doskonałości. Mieszczanie ci przed kilkn la- 
ty wplątani byli w bardzo kosztowny proces zu- 
pełnie tej samej natury, jaki był i mieszczan ła- 
hiczyńskich. Proces ten nie brał takiego rozgłosu, 
jak łakiczyński jedynie z powodu, że Horodnia- 
nom przed ostatecznym wyrokiem nie odjęto uży- 
walnośji posiadanych przez nich gruntów. W tra- 
kcie sprawy okazało się z doknmentów, że nie tyl- 
ko rząd Żadnej pretensji do Horednian mieć nie 
może, lecz owszem sam niesłusznie zagarnął zna- 
czną przestrzeń lasn mieszczan. Prawowanie się 
nadzwyczaj dłngie i zawsze, a dla ludzi prostych 
daleko więcej, kosztowne wyzuło Horodnian z 
wszelkich zapasów i nawet po pomyśluem ukoń- 
czeniu dla nich interesn zostali winni jakiemnś 
żydowi Szmucowi 8000 rs., w czem naturalnie 
trzy czwarte ogromnych procentów. Szmuc za dług 
ten wystawił na snbhastę grunta mieszezan horo- 
deńskich, wszystkie, prócz sadyb, to jest trzy ty- 
Siące sześćset dziesiatyn ; samej ziemi ornej i łąk 
i kopalnie gliny garncarskiej, jakie nie ma w pro- 
mienin jakich mil 40. Że na dwa pierwsze ter- 
mina sprzedaży nikt nie stanął, więc naznaczono 
trzeci i licytacją nie od sumy szacnukowej 8000 
rs., lecz od rnbła, i na tym trzecim terminie owa 
3600 dziesiatyn knpił jakiś mieszczanin miński 
Złoczewski za 1300 rubli, wyraźnie za tysiac 
trzysta rabli. 

Ażeby zrozumieć całe bezpieczeństwo tej 
legalnej grabieży, trzeba wiedzieć, że w stronach 
zamieszkałych przez Horodian dziesiatyna łąk pła- 
coną bywa po 150 rs., a bardzo niedawuo chłopi 
z Newogrodzkiego nabyli folwark Kołodne z da- 
leko mniejszym obszarem łąk i gruntów ornych 
iz prawie jednostajną przestrzenią ogóluą za 
70.000 rs. 

Powiadają, że nowy nabywca za samą glinę 
będzie miewał do 3.000 r. rocznie — Złoczewski 
w końcn lipca rb. intromisją pa swe dobra jaż 
wywołał i prawnie sprawa została zamkniętą, lecz 
naturalnie skoro on przystąni do eksploatacji grun- 
tów — nastąpi opozycja ze strony mieszczan, no- 
we sądy, nowa wyroki i zapewne wielu z nich 
odsiedzi więzienia, a może i na daleki Sybir po- 
wędrnje. 

Główny powód tej operacji przez Szmuca i 
Złoczewskiego dokonanej z takiam powodzeniem, 
leży w ukazash grudniowym i majowym, dozwala- 
jących tylko Rosjanom i to opateutowanym przez 
miejscową administracją nabywać ziemię w zacho- 
daich gaberniach. 

Według nowych przepisów w licytacjach 
mogą brać udział wyłącznie ci tylko, którey po- 
zwolenie otrzymali z wymienieniem majatku, jaki 
kupić mają, ponieważ zaś pozwolenie to zwykle 
poprzedza sekretne śledztwo o tak zwanej błago- 
nadiożnosti pretendenta, o tem czy w domn nie 
rozmawia kto z familii po polsku, nie uczęszcza 
do kościoła, nie miewa stosunków z Polakami — 
co wszystko znów wymaga i kosztu i protekcji 
i sporo czasu, więc na subhastacjach liczba osób 
opatrzonych pozwoleniem bywa bardzo nie liczna 
i ogranicza się wyłącznie do kilkn wiadomych 
w gubernii spekulantów mających stosunki z urzę- 
dnikami administracji i dzielących się z nimi 
zyskiem. 

Trzeba też wiedzieć, że prawodawstwo ro- 
syjskie nowe, oddaje dłużnika zupełnie na łaskę 
wierzyciela i formalnie nietylko nie zabrania, ale 
protegnje lichwę. 
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ZE Sorbi 


Wieczorem d. 31, z. m. wyprawiło miasto 
Belgrad Świetny korowód z pochodniami na cześć 
króla z powodu zapowiedzianej rewizji konstytu- 
cji. W przemowie do Milana zapawniał przewódzca 
mieszczaństwa, hnrtownik Pawłowicz, że miasto 
z całego serca dziękuje królowi za ten krok, do- 
wodzący jego troskliwości monarszej, i że z zapa- 
łem wszystkie stronnictwa wspierać będą króla 
w trudnem dziele rewizji konstytucji. Król, stoją- 
cy na balkonie z synem, wzrnszony do łez odpo- 
wiedział, wzywając wszystkie stronnictwa do je- 
dności, i zapewniał, że najgorętszem jego pragnie- 
niem jest uszczęśliwiać naród serbski, że w tym 
celu wszystkie siły swoje wytęży, jak człowiek, 
sam w życiu nieszczęśliwy, innych  uszczęśliwiać 
się stara. „Mojem najgłębszem życzeniem jest, 
być pożytecznym ojczyźnie i Serbię uczynić szczę- 
śliwą i wielką”. 

Słowa te wywołały ogromne wrażenie, które 
się spotęgowało jeszcze, gdy ponownie ogłoszono 
zakaz króla, ażeby władze nie mięszały się do wy- 
borów. O każdem nadużyciu w tym kierunku król 
kazał sobie natychmiast donosić. 

W całej Serbii odbywają się wielkie dzięk- 
czynne festyny na cześć króla. 

Na wniosek rządu zamianował król nowych 
15 członków do komisji rewizyjnej, z tych należy 
6 do postępowców, 7 do radykałów i liberałów, 2 
nie należy do żadnego stronnictwa. Ogółem jest 
członków 85 i 12 sekretarzy. Minister spraw za- 
granieznych powołał de Belgradn wszystkich nale- 
żących do komisji posłów przy dworach obcych. 

Jak z Wiednia donoszą, król Milan w cza- 
sie swego ostatniego pobytu we Wiedniu dał ka- 
tegoryczne zapewnienie, że zaprowadzi ład w we- 
wnętrznych stosunkach Serbii i zdoła go trwale 
utrzymać. 

Celem dopilnewania wyberów i władz postę- 
powcy, radykały i liberały urządzają na prowincji | 
komitety kontrolujące. 


kaj s 
Ka 

Z polecenia metropolity obwieszczono w ca- 
łym kraju po kościołach rozwód; z polecenia rzą- 
du usunięto wszędzie portrety ekskrólowej. Rzeczy 
jej wywieziono na trzech wielkich wozach na dwo- 
rzec kolejowy. 

Z Belgradu zapewniają stanowczo, że Pire- 
czanac na życzenie ekskrólowej wniesie do rządu 
i synodu o kasację rozwodu, 8 to ponieważ akt 
ten zarówno według ustaw krajowych jak kościel- , 
nych jest nieważny. Zarazem protest ten ma być 


Bielizny męzkiej, 


Kaftaników zimowych od 90 ct., Kapelaszy Habiga, Czapek, Krawatek, Rękawiczek 
Kaloszy, Deszczochronów., Kafrów, Bielizny syst emuDr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metalu 


i porcelany, Przyrządów toaletowych, Parfamerji, Galanterji, Skarpetek począwszy od 90 ct. I Szelek , 
GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 3. Listopada 1505 


publiczBie ogłoszony, ponieważ zawiera odparcie 
różnych zarzutów, publicznie Natalii uczynionych. 

Z Bukaresztu donoszą: Natalia wniosła pro- 
testa do synodów w Konstantynopolu i Petersbur- 
gu. W protestach tych podniesiono, iż ponieważ 
legalny metropolita Michał został wygnany, przeto 
wyrok wydany przez metropolitę Teodozjusza jest 
nieważny. ; 

Pod względem prawniczym rzecz się tak mą, 
że w serbskie nstawodawstwis małżeńskiem ani 
też w ustawie utworzenia samowładnegv kościoła 
serbskiego (uiezależnego od patrjarchy w Carogro- 
dzie) nie ma postanowień o rozwodzie króla. Po- 
sznkano więc precedensów, i znaleziono także wy- 
padek w dziejach cesarzy bizantyńskich, wtedy 
patrjarcha bez synodn orzekł rozwód; metropolita 
belgradzki zaś posiada w Serbii władzę patry- 
jarchy. 
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Z Koła polskiego. 


Koło poselskie polskie odbyło w d. 28. pa- 
ździernika b. r. pierwsze posiedzenie po zebraniu 
się Izb Rady państwa. Przewodniczący p. Jawor- 
ski poddał pod obrady Koła s4wrawy zamieszczone 
na porządku dziennym najbijższego posiedzenia 
Izby poselskiej. Pierwszą z;thch spraw jest wy- 
bór I. wiceprezesa Izby, a wodniczący oznaj- 
mił, iż wszystkie kluby prańfcy godzą się, aby 
dotychczasowego drugiego wicępiezesa Izby wybrać 
pierwszym, za czem w Kole polskiem oddawna 
oświadczyły się głosy. Koło postanowiło jedno- 
myślnie głosować w Izbie za wyborem p. Chlu- 
meckiego pierwszym wiceprezesem. Dalej uchwa- 
liło Koło wybierać drugim wiceprezesem tego 
posła, którego przedstawi klub czeski. Wreszcie 
Koło postanowiło głosować w lzbie za wyburen 
p. Lewakowskiego Karola do komisji prawa kar- 
nego, w której zasiadał przed złożeniem mandatu. 

Następnie Koło obradowało nad pytaniem 
czy wnivsek Pernerstorfera, aby komisja budże- 
towa zastanowiła się, czy należy przedłożyć Izby 
akta i protokoły komisji, która badała, ażnli są 
nzasadnione zarzuty co do wad w uorganizacji 
szpitala vows. echnego wiedeńskiego i co do naidu- 
żyć tam zachodzić mających. 

Przemawiający w tej sprawie pp. Hausner, 
Chamiec, Chrzanowski, Machalski, iż odesłanie ta- 
kiego wniosku do komisji nie jest mieszaniem się 
władzy ustawodawczej w zakres działania władzy 
wykonawczej, a nadto reprezentacja państwa jest 
nietylko władzą ustawodawczą, ale takze kontro- 
lującą. 

Jednak zważywszy, że inne stronnictwa pra- 
wicy postanowiły jnż podobno głosować przeciw 
nrzekazaniu tego wniosku do komisji, Koło zawie- 
siło swoją uchwałę w tej s”rawie, a upoważniło 
przewoduiczącego, aby powyższe powody przewo- 
dniczącym innych stronnictw przedstawił i poro- 
znmiał się z nimi, eo do jednakowego o ile mo- 
Łności postępowania w tej spravie wszystkich 
stronnietw prawicy. 

Wreszcie Koło uchwaliło głosować za prze- 
kazaniem do komisji wniosków : posła Rozera, żą- 
dającego reformy postępowania rządowego w spra- 
wach drobiazgowych, a nadmieniono wśród roz- 
praw, że ta sprawa jest prawie załatwioną przez 
wygotowany już projekt. 

Po powzięcin postanowień przez Koło co do 
spraw będących ma porządku dzienuym obrad Izby 
p. Popowski wniósł, aby wii ik. p. Chzmoa ito- 
warzyszy, który wyszedł z inicjatywy całego Koła 
pols. o zniżenia opłat i należytości prawnych od 
przenoszenia własności mniejszej wartości przy- 
szedł w tym okresie sesji pod rozprawy Izby. Ko- 
ło zważając, że uchwałę taką już powzięło przy 
końen sesji w maju npoważni:o przewodniczącego 
do poczynienia w tym względzie kroków. 

P. Bobrzyński przedstawił użyteczność, aby 
Koło obradowało nad budżetem i swoje wzglę- 
dnie budżetu żądania wniosło przed roztrząsanie 
go w komisji budżetowej izbowej. P. Chrzanowski 
przypomniał, że uchwałę taką powzięło już Koło 
dawniej. a w roku zeszłym roztrząsało większą 
część budżetu przed obradami nad mim komisji 
izbowej. P. Bobrzyński wniósł, iżby dla należyte- 
go wykonania tej uchwały polscy członkowie ko- 
misji budżetowej porozumiawszy się między sobą 
referowali w Kole cały budżet. Wniosek ten 
przyjęto. 

Na wniosek p. Rntowskiego Koło uchwaliło, 
iż polscy członkowie komisji gorzelnianej izbo*ej 
mają naradzić się co do sposobu usunięcia ucią- 
żliwości w wykonaniu ustawy nowej o opodatko- 
waniu spirytusu wykazanych w interpelacjach wnie- 
sionych w Sejmie galicyjskim, oraz w petycjach 
do Rady państwa i czynić starania u rządę o usn- 
nięcie tych uciążliwości. 

Wybór komisji parlamentarnej Kola odłożo- 
no na później z powodu że wielu jeszcze członków 
Koła nie przybyło do Wieduia, a natomiast Koło 
uchwaliło zawezwać telegraficznie wszystkich nieo- 
becnych posłów do rychłego przyjazdu. 

Na początku tego posiedzenia p. Czerkawski 
zawiadomił Koło, że z powodu długo trwałego 
cierpienia eczn, nie mogąc przyjąć referatn, który 
mn zwykle powierza komisja budżetowa, postano- 
wił złożyć mandat do tej komisji korzystając z 
przysłogującego mu prawa gdyż jest członkiem 
kilku komisyj izbowych. ` í 

Na krótkiem posiedzeuiu w d. 30. paździer- 
nika b. r. Koło postanowiło głosować w lzbie z 
powodów wyżej przytoczonych za przekazaniem 
wniosku p. Pernesdorfera <łr komisji budżetowej 
aby go rozstrząsła i Izbie zdała sprawę. 
Da a RANA 
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Lwów dnia 2. listopada. 


* Zaduszki. Już od środewego wieczoru rozpe- 
częły się wędrówki do miasta nmarłych. Tysiące 
osób pospieszyło na cmentarze tutejsze, aby przy- 
stroić miejsca wiecznego wypoczynku drogich niebo- 
szczyków i zwilżyć je łzami żalu. 

Wczoraj, drogi wiodące do cmentarza, roiły się 
tłumami publiezności od godziny 10 rano. Wieczorem 
tłumy były tak liczne, iż tylko z trudnością mo- 
żna się było posuwać głównem łeżyskiem tego ży- 
wego strumienia, ulicą Piekarską. Zamknięcie tej 
ulicy dla ruehu kołowego, praktykowane co roku, 
okazało się także tym razem bardze stosownem. Ma- 
gistrat ze swej strony uczynił także, co do niego na- 
leżało, zarządziwszy gruntowne oczyszczenia ul. Pie- 
karskiej i wysypanie jej piaskiem. 

Kiedy zmrok zapadł, zajaśniał cmentarz łycza- 
kowski niezliezonem mnóstwem świateł, Zdala zwła- 
szcza imponujący przedstawiał on widok, gorejąc jak 
jedna olbrzymia pochodnia. 

Do późnej godziny panował ścisk ogromny w 
miejscu, które zwykle zalega śmiertelna cisza. 

Że w tłumie kilkutysięcznym mimo ogólnie po- 
ważnego nastroju nie wszyscy przejęli się powagą 
żałobnej uroczysteśei, to rzecz rokrocznie stwierdzana 


i niepodobna do nsunięcia. Powadze obrzędu urągało 
również przystrojenia mogił niektórych w sposób zbyt 
uderzający, zbyt jaskrawy, aby go uznać jako ebjaw 
szezerego żalu. | 

Wiele natomiast grobów, pod któremi kryją się 
zwłoki ludzi, około ogółu zasłużonych, (jak np. gro- 
by śp. St. i J. Dobrzańskiego, Lama, B. Czerwiń- 
skiego i inuych) świadczyły o zbyt krótkiej, niestety, 
pamięci żywych. 

Młodzież nie zapomniała o bohaterach. Z pod 
stóp krzyża na cześć poległysh rozlegała się pieśń 
z „Dymem peżarów". Ten sam śpiew słyszeć się da- 
wał na skromnym cmentarzyku weteranów zr. 1831. 
Z piersi trsiąca rozlegała się pieśń „Boże coś Pol. 
skę" na grobach Goszczyńskiego i Schmitta. 

* (Cesarz Franciszek Józef przybył d. 1. bm. 
do Gódólló. 

* Książę Wirtemberski , główno komenderu- 
jący w Galicji, wyjechał do Wiednia. 

* Odznaczenie. Radca namiestnictwa lwowskie- | 
go Robert Terlecki otrzymł order żelaznej korony | 
ML. klasy. | 

* Mianowania. Starosta dr. Bronisław Łoziński 
otrzymał charakter radey namiestnicetwa. 

* Na posłuchaniu u cesarza był onegdaj me- i 
tropolita Sembratowicz, 

* Z uniwersytetu. P, Dawid Reisner, rodem ` 
z Łańcuta, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 

P. Marjan Ciesielski, rodem z Kołomyi, urzę- 
dnik kolei Państwowej we Lwowie, uzyskał stopień 
doktora praw. 

* Namiestnikowi hr. Kazimierzowi Bade- 
niemu przedstawiali się onegdaj profesorowie szko- 
ły politechnicznej z rektorem p Zbrożkiem na czele, 
gr. kat. kapitnła przemyska, Zakład narodowy im. 
Ossolińskich, reprezentowany przez zastęp. kuratora i 
dr. Antoniego Małeckiego i dyrektora W. Kętrzyń- | 
skiego, dyrekcja Banku hipoteeznego i gal. Towarzy- 
stwo muzyczne pod przewodnictwam swego prezesa 
dr. Jana Czajkowskiego. 

Reprezentacja miasta Lwowa przedstawiła się 
wczoraj o godzinie 11. przed południem panu na- | 
miestnikowi. Wielu członków jej, należąc do Izby: 
handlowo-przemysłowej, miało bezpośrednio przed- 
tem posłuchanie, i przyłączyło się potem do grona | 
Rady, któremu przewodniczył prezydent miasta p. Mo- | 
chnacki. Na krótką przemowę tegoż, p. namiestnik ` 
ponowił zapewnienia, wyrażone już d. 28. paździer- 
nika przy powitaniu na dworcu, a po przedstawieniu 
radnych i gremium magistratu informował się co do 
stosunków statutowych miasta. Radni wystąpili po 
większej części w strojach narodowych. | 

* Z życia towarzyskiego. W kościele para- | 
fialnym w Łopatynie pobłogosławiony został związek | 
małżeński między Adamem Marcelim Michniewiczem 
adjunktem podatkowym, a Marją Nowakowską. 


* Na cześć J. E. p. Jakóba Simonowicza, | 
prezydenta wyższego sądu krajowego, odbył się we, 
środę dnia 31. października w lokalnościach kasyna | 
miejskiego bankiet, dany przez gremium radców sądn | 
wyższego z powodn odznaczenia p. prezydenta przez | 
cesarza godnością tajnego radcy. W zgromadzeniu od- 
cznwać się dawało uroczyste i podniosłe usposobienie 
i serdeczn* cispło, będące wyrazem rzeczywistej har- 
monii między przełożonym a podwładnymi. Objawiło 
się ono szczególniej w pięknym toaście na cześć mał- | 
żonki p. prezydenta, której przy tej sposobności ofia- 
rowano wspaniały bukiet. 

* Jubileusz. Prof. Jaroszyński, malarz rodzajo- 
wy poznański, w listopadzie obchodzić będzie uroczy- 
stość 50-letniej pracy artystycznej. Warszawscy Kole- 
dzy po pędzlu i rysownicy zamierzają uczcić ten ob- 
chód udziałem swoim. 

* Zmarli we Lwowie: Erazm Kowalski b. za- 
rządca dóbr, żołnierz z r. 1868 w 66 r. życia. Julja 
Szajnokwa, zmarła po długiej słabości d. 31, paździe- 
nika w 84 r. życia. | 

Wojciech Heller emeryt. radca sądu kraj. zmarł! 
w 70 r. życia, 

Paulina Wenzel, 16 letnia córka pułkownika | 
80 p. piechoty zmarła we Lwowie. 

W Schaerbeck, znany belgijski malarz widoków 
morskich Musin, zmarł w 68 r. życia. 

W Piliey, w pow. olkuskim, gubernii kieleckiej, 
zmarł dr. Marceli Bugajski w 62 r. życia. Zmarły 
pochodził z Krakowa i kończył nauki na nuniwerzy- 
tecie jagiellońskim Przyjaciele zasłnźonego człowieka, 
który życie zakończył w nędzy, pochowali go wła- 
snym kosztem. 

* Uroczyste żałobne nabożeństwo za zmar- 
łych członków Stowarzyszenia czynnej miłości bli- 
źniego we Lwowie, odprawi się w sobotę d. 3, listo- 
pada o go. zinie 10. rano w kościele parafialnym OO. 
Dominikanów. 

* Zmiana nazwiska. Dr. Janowi Niemezykowi 
adwokatowi w Przemyślu zezwoliło namiestnictwo na 
zmianę nazwiska na „Niemczyński", 

* O najnowszych kierunkach w literatu- 
rze polskiej. Pierwszy z zapowiedzianych pod po- 
wyższym tytułem odczytów dr. Henryka Biegeleisena 
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odbędzie się w sali Towarzystwa nTowarzyskość" w 
sobotę 8 bm. o godz. 7. wieczorem. 


* Drugi wiec polski odbędzie się we Wiedniu 
w niedzielę d. 4. bm. o godzinie 7 wieczorem w sali 
restauracji „Zum goldenen Sieb“, IV., Paniglgasse 
17 z następującym porządkiem dziennym: 1 Sprawo- 
zdanie komitetu o połączeniu tutejszych polskich sto- 
warzyszeń „Zgody i „Pracy“. 2. Dalszy ciąg roz- 
prawy o polskich stowarzyszeniach w Wiedniu, i 3. 
Wnioski, między temi wniosek : o urządzeniu we Wie- 
dniu stałej wystawy produktów i wyrobów galicyjskich 
z szozególnem uwzględnieniem wyrobów przemysłu 
domowego w celn zdobycia rynku targowego dla pro- 
ducentów galicyjskich. 

Komitet wykonawczy wybrany przez pierwszy 
wiee polski: Bal Stanisław, Błędowski Stanisław, 
Boryłło Marjan, Czerwiński Władysław, Dobrowolski 
Józef, Gil Mikołaj, ks. dr. Krechowiecki Poplawski 
Stanisław. Rybakowski Józef, Smólski Grzegorz. 


* Młodzież politechniczna we Lwowie i 
stąpiła także przeciwko wiadomemu rozporządzeniu 
dyrekcji policji. D. 31. października odbyły wszystkie 
stowarzyszenia uczniów politechniki wspólne walne 
zgromadzenie w obecności rektora Zbrożka i komisa- 
rza policji Kotowskiego. Akad. Kornella wykazał, że 
ula ścisłego spełnienia zamiarów dyrekcji policji, ko- 
misarz tejże musiałby w sali klubowej bezwzględnie 
dzień cały przesiedzieć, bo czas pisma i bibljoteka 
dają młodzieży zawsze materjał do jak najobszerniej- 
szych dysput i rozpraw o polityce. 

Następnie akad. Kozłowski oparłszy wywody 
swoje na ustawie o stowarzyszeniach w ogóle, zbijał 
argumenta przeciwne. W końcu imieniem wydziału 
Tow. brat. pomocy sł. polit. postawił mowea wnioski 
identyczne z uchwałami wiecu akademickiego t. j. 
wniesienie rekursn, wysłanie deputacji do p. namie- 
stnika i wniesienie zażalenia do Kady państwa na 
ręce dr. Lewakowskiego. 

Następnie przemawiali jeszcze akad. Syniewski, 
Kulski i inni. W ciągu dyskusji często komisarz prze- 
rywał mowcom. Walae zgromadzenie skończyło się 
przemową rektora Zbrożka, który zaznaczył, że kole- 
gjum profesorów poprze ile sił starczy słuszne żąda- 
nia młodzieży, poczem odbyła się wspólna wieczerza. 
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* Sprawa tramwajowa. Jak wiadomo rad* 
miejska w czerwcu br. zakazała towarzystwu tram” 
waju lwewskiego pobierania za jazdę w górę na 
przestrzeni od realności ped l. 38 ul. Gródecka ku 
dworeowi podwójnej opłaty i polesiła magistratowi 
natyehmiastowe wykonanie tej uchwały. Wskutek 
rekursu założonego przez adwokata tramwaju dr. 
Tilla, namiestnictwo zakazało po myśli $. 108 i 109 
statutu miasta Lwowa wykonania tej uchwały rady 
miejskiej i zniosło odnośne rozporządzenie magistratu 
z powodu, że ustanawianie taryfy, a tem samem 
i zmiana należy wyłącznie de atrybucji władz rzą- 
óowych, a nadto orzekł, że gmina będąc webes 
przedsiębiorstwa tramwaju jedynie stroną kontraktu- 
jącą, nie ma prawa wydawać teranż zakazów lub 
nakazów, lecz w razie, gdyby uważała, że przedsię- 
biorstwo nie dopełnia sweich obowiązków, może je- 
dynie dochodzić swyeh praw u władz, do których 
zakresu działania sprawa należy. Uznając wreszcie, 
że przedsiębiorstwo tramwaju miało na mocy dawniej- 
8zego rozporządzenia namiestnictwa prawo pobierania 
podwójnej opłaty na całej przestrzeni od koszar Fer- 
dynanda do kolei Karela Ludwika, orzekło zarasem, 
w uwzględnieniu powodów przez gminę przytoczo- 
że zmienia to rezporządzenie o tyle, iż przed- 
siębiorstwn wolno będzie pobierać podwójną opłatę 
tylko od osób wsiadających przy koszarach i peniżej 
domu l. 38 ul. Gródeoka, powyżej zaś tego domu 
już tylko opłatę pojedyńczą. Zmiana ta jednakże 
wejść ma w życie dopiero po prawemocności orze- 
ezenia. Jak się dowiadujemy, gmina wniesie przeciw 
temn orzeczenin rekurs do ministerstwa. 


* Nowe pomnożenie liczby urzędów poda- 
tkowych w Galicji. Ważne dla dogodności opodatko- 
wanych stopniowe pomnażanie liezby urzędów poda- 
tkowych w Galicji posunęło się znowu o znaczny 
krok naprzód. Wchodzi bowiem już w listopadzie w 
życie 12 nowych urzzędów podatkowych, które będą 
zarazem kasami dla depozytów sądowych i kasami 
sierocych funduszów. Nowa urzędy podatkowe urzą- 
dzone zostają w Sieniawie, ZAmigrodzie, Szczercu, Ry- 
manowie, Birezy, Wojniczu, Krościenku, Jordanowie, 
Sokołowie, Krz'ezowicach, Oświęcimiu i Tuchowie. 
Na tem nie kończy się jeszcze cała akcja minister- 
stwa skarbu około pomnożenia urzędów podatkowych. 
Stopniowo postępować ona będzie dalej naprzód w 
miarę, jak potrzeba i wymogi składać się będą na to. 


* Kasa główna krajowa, jako filia kasy krajo- 
wej lwowskiej w Krakowie, ma mieć odtąd egółem 
20 urzędników kasowych,* Według projektu. przez sta- 
rostwo w Krakowie przedłożonego, skład personala 
ma być następujący: 1 nadpoborca, 1 nadkontrolor, 
2 poborców, 5 likwidatorów starszych, 5 likwidato- 
rów młodszych i 6 asystentów. Co do najmu budynku 
nie ma dotychczas żadnej decyzji. 


* Batalion drugi pułku 57 piechoty wrócił 
onegdaj o godz 10t/, wieczorem do Krakowa z Pri- 
boju w Bośni. Batalion przyjechał na Podgórze kole- 
ją państwową, zkąd przy dźwiękach muzyki wmasze- 
rował do miasta wśród deszczu, odbywszy defiladę 
przed główną komendą. 


+ Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemnej pomocy nauczycieli i nanczycielek miejskich 
szkół ludowych we Lwowie odbędzie się w sobotę d. 
3. listopada b. r. o godz. 3. po południn w sali szko- 
ły wydziałowej żeńskiej (ul. Akademicka l. 9). Dla 
ważnych spraw jak wybery i zmiana statutu, upra- 
szą zarząd Towarzystwa o jaknajliczniejsze zebranie 
członków. 

* Ustawodawcze uregulowanie organiza- 
cji politechniki lwowskiej. W skutek petycji 


' lwowskiego Towarzystwa politechnieznego sejm w r. 


1887 osobną uchwałą wezwał rząd, aby przedłożył 
do ustawodawczego załatwienia w sejmie projekt sta- 
tutu organizacyjnego dla szkoły politechnicznej wa 
Lwowie. W sprawie tej rektorat pomienionej szkoły 
otrzymał właśnie od namiestnictwa komnnikat, s któ- 
rego okazuje się przedewszystkiem, że ministerstwo 
oświecenia nie podnosi przeciw powyższemu żądaniu 
sejmu Żadnej objekcji zasadniezej. Minister oświecenia 
objawia nawet pośrednie gotowość uczynienia zadość 
temu żądaniu, a tylko co do sposobu, w jaki to mia- 
łoby nastąpić, czyni uwagi wymagające poprzedniego 
rozpatrzenia. Mianowicie podnesi ministerstwo tę o- 
koliczność, że ponieważ ustawa zawierać musi, jak 
to z natury rzeczy wypływa, trwałe postanowienia. a 
nieustanne postępy nauk technicznych pociągają za 
sobą z konieczności także ciągłe zmiany w urządze- 
niu technicznych zakładów naukowych, przeto projekt 
ustawy o statucie organizacyjnym dla lwowskiej poli- 
techn'ki mógłby zawierać tylko najogólniejsze stałe 
postanowienia zasadnicze, wszelkie zaś szczegóły, 
mniej lub więcej podlegające zmianom, powinnyby 
być zastrzeżone rozporządzeniu administracyjnemu, 
względnie statutowi na mocy ustawy wydać się ma- 
jącemu. Podniósł przytem minister oświecenia, że we- 
dług doświadczeń poczynionych, ustawy o szkołach 
politechnicznych w Wiedniu i w Bernie, jakkolwiek 
zawierają tylko postanowienia o ogólnych sasadach 
organizacji, wobee zmieniających się stosunków pod 
niejednym względem okazały się jaż niedostatecznemi. 
Ze względu na powyższe uwagi uznał minister o- 
świecenia za potrzebne, aby, zanim ułożony zostanie 
żądany przez sejm nasz projekt ustawy, kolegium pro- 
fesorów politechniki |wowskiej wypowiedziało swoje 
doświadczenia co do regulatywu dotąd dla tego za- 
kładu obowiązującego, ewentualnie także zdanie, ozy 
i o ile pożądaną jest zmiana w teraźmiejszem urzą- 
dzeniu zakładu Wezwanie w tym dneha otrzymało 
już kolegium profesorów politechniki lwowskiej, więc 
od tego kollegium na razie zawisło tak tempo, w ja- 
kiem przygotowania do ustawodawczego uregulowania 
organizacji politechniki lwowskiej postępować będą, 
jak i kierunek tej organizacji nadać się mający. 


* Ks. Wojciech Michna, proboszcz w Chła- 
picach ped Jarosławiem, antor wielu powiastek ludo- 
wych na tłe historyczaem, złożył w kasie Wydziału 
krajowego kwotę 5750 złr, a te 2000 złr. w go- 
tówce i 2750 złr. w skryptach dłużnych z przezna- 
czeniem na założenie szkoły premysłewej w Krościen- 
ku wyżnem w pow. Krośnieńskim, jako miejscu uro- 
dzenia czcigodnego dawcy. Wydział kraj. oznaczy ja- 
kiego to rodzaju ma być szkoła przemysłowa, fonda- 
tor określił tylko ogólnikowo, aby szkoła ta zdolna 
była podnieść przemysł miejscowy i dać włościanom 
zarobek. Fundusz wspomniany zebrał ks. Michna z 
prac literackich pomieszczonych w pismach ludowyeh. 


* Dar cesarski, Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gr. kat. komitetowi parafialnemu w 
Bouszowie, powiecie rohatyńskskim, na wewnętrzne 
urządzenie cerkwi, zapomogę w kwocie 50 złr. 


t Na medal pamiątkowy dr. Franciszka 
Smolki nadesłali do naszej administracji:  Włodzi- 
mierz hr. Dzieduszycki z Pieniak 10 zł. i ksiądz ple- 
ban Zawirski z Mielnej 3 zł, 


* Dostawy dla armii. Intendantora 11. kur- 
pusn ogłasza, iż potrzebuje 2000 cetnarów metry- 
cznych słomy do wypychania sienników, z czgo ma 
być dostarczona t/; część w miesiącach grudniu 1888 
i styczniu 1889, a następnie po t/ę części w miesią- 
cach lutym i marcu 1889, do składów magazynu 
prowiantowego lwowskiego bez opłaty kosztów prze- 
wozu i podatków. 

* Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 2. listopada : 


` 
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W przedostatnich dwóch dobach mieliśmy wiatr 
zmienny od N do SW, niebo przeważnie zamglone. 

Średnia temperatura przedostatniej doby była 
6:6 C, ostatniej 980 C, najwyższa 13° C, najniższa 
Wezeraj nad ranem 509 C. 

W pierwszej dobie mieliśmy deszcz w przer- 
wach, spad jednak był mniej znaczny, w drugiej do- 
bie opadu, do dziś 10 godz. rano, wcale nie było. 

Zniżka barometryczna znajdewała się na morzu 
Niemieckim i wynosiła 750—755, zwyżka ns Sied- 
miogrodzie i wynosiła 770—755: zniżka drugorzę- 
dna utrzymała się w zachodniej Franeji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rzą był dziś o godz. 9 rano 758 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
W południe X. listopada: 

Wiatr zmienny od SW do N. średnia tempe- 
Tatura około 10% C, niebo w znacznej części zamglo- 
ne, powietrze więcej jak miernie wilgotne, deszcz na- 
Stapi w mocy lub jutro dopiero. 

* Jutro, d. 8. listopada: ów. Huberta. 
św. Awerkija. 


— % Zakopanego donoszą: Po prześlicznej je- 
sieni mieliśmy w ubiegłym tygodniu po raz pierwszy 
obfite śniegi. W samem Zakopanem leżał Śnieg przez 
dwa dni na łokieć wyseko. Oprócz kilku redzin, któ- 
re zamierzają spędzić tu zimę, wszyscy przybysze s 
dolin opuścili już nasz zakątek. Do tych, którzy mi~ 
Mo zimna nie opuszczają Tatr, należy i prof. Chału- 
biński. Zdrowie szanownege profesora polepszyło się 
o tyle, iż przed kilku dniami mógł używać sanny. 
Pozostaje on ped troskliwą opieką lekarską dr. Chram- 
4a. W tym roku zostaje u nas, jeżeli nie na całą zi- 
mę, te przynajmniej de późnej jesieni znany artysta 
rysownik p. Witkiewicz. Teka jego wzbogaciła się 
W ostatnich tygodniach przepysznemi krajobrazami ta- 
trzańskiemi, które częścią ukażą się w tygodnikach 
Warszawskich, częścią zaś w osobnej publikacji, któ- 
TA na rok przyszły ma ujrzeć światło dsienne, a ne- 
tió będzie tytuł „Na Przełęczy." 


— Budapeszt d. 1. listepada. Komisarz królew- 
skiej opery otrzymał list grożący, iż w razie gdy pła- 
08 zatrudnionych przy operze robotników nie zosta- 
nie podwyższono, spalą gmach opery. 

— Jubileusz króla greekiego. D. 31. pa- 
Źłziernika br. przed południem rozpoczęły się w Ate- 
nach B-dniowe uroczystości jubileuszowe solennem 
Te deum w katedrze. Po nabeżeństwie nastąpiłe 
Składanie życzeń w pałacu królewskim, wieczorem 
obiad familijny, w którym oprócz rodziny królewskiej 
Qezestniozyli tylke obecni w Atenach książęta zagra- 
hiczni. D. 1. listopada br. nastąpiło otwarcie przez 
króla wystawy narodowej. W ozasie tego przemówił 
Prezydent gabinetu Trikupis, wielbiąc niespożyte za- 
Sugi króla-jubilata około rozwoju i podniesienia 
Grecji. Podezaa wsehodu i zachodu ałeńca dano 101 
talw. Wieczorem odbył się wielki ebiad u dworu, 
Ra który zaproszono cały korpus dyplomatyszny i 
agranicznych admirałów. . 

Uroczystość utrzymuje miasto w usposobieniu 
Podniosłem. D. 1. listopada wieczorem odbyła się 
Wspaniała ilaminacja Akropelis, król z obcymi ksią- 
Żętami objeżdżał miasto. Na ureczystość zjechało do 
Aten przeszłe 25.000 obcych. 

Dzisiejszy dzień przeznaczony jest do przyjęcia 
deputacyj gratulaeyjnych z kraju i zagranicznysh ke- 
lonij greckich, jak z Cypru, Marsylii, Petersburga, 
Odessy itd. W obiedzie dworskim d. 2. bm. wzięli 
Udział esłonkowie deputacyj i naczelnicy władz. Ju- 
tro 8. bm. edbędzie się wspaniały bal dwerski, na 

ry rozesłane 2000 zaproszeń. D. 4. bm. miasto, 

teny ugeźci króla greckiego z jego dwerem, ksią- 
4t sagranieznych, eiałe dyplematyczne itd. śniada- 
niem ma Akropolis. Podozas tej uroczystości na s4- 
siednieh wzgerzach odbywać się będą ludewe igrzy- 
ska. Popołudniu w obliczu króla i dworu regata na 
Pirensie, wieczorem iluminacja Pireusu, równocześnie ; 
1A6 bal u posła francuskiego, gdzie król zapowie- | 
dział przybycie swoje. 

W poniedziałek 5. bm. na zaproszenie Księcia 
Edynburga geście królewscy zwidzą flotę angielską. 


— Mikołaj hr. Giers, sekretarz stanu i mini- 
ster spraw zagranicznych, który w d. 25. paździer- 
nika obchodził w Petersburgu 50-letni jubileusz swej 
Wużby w zawodzie dyplomatycznym, urodził się d. 21. 
maja r. 1821 w Radziwiłłowie z rodziców szwedz- 
kiego pochodzenia. Wykształcenie odebrał w carsko- 
tielskiem liceum, a w 18 roku życia, zaliczony Z0- 
stał do t. zw. azjatyckiego departamentu w minister- 
stwie spraw zagranicznych, który stanowi praktyczną 
szkołę dla rosyjskich dyplomatów w ogóle. Podozas 
kampanii węgierskiej z r. 1848 i 1849, znajdował 
się br. Giers w głównej kwaterze jenorała Lüdersaa, 
w charakterze dyplomatycznego urzędnika. Następnie 
udał się do Carogredu jako sekretarz poselstwa. Pod- 
czas wojny krymskiej, stał na czele ksncelarji jene- 
ralnego komisarza w Mołdawii i Wołeszczyźnie. W 
r. 1858 udał się jake jensralny konsul rosyjski do 
Egiptu, które to stanewisko ze względu na ówczesne 
rosyjske-tureckie stosunki należało do ważnych posto- 
runków. W rok petem przeszedł na stanowisko dy- 
Plomatyczaogo ajenta w księstwach naddunajskich, a 
W r. 1868 został nadzwyczajnym posłem i pełnomo- 
nym ministrom w Teheranie W r. 1869 został po- 
Wem w Szwajoarji, w r. 1872, posłem w Sztok- 
kolmie. W trzy lata potem wezwany został do Pe- 
tersburga na stanowisko towarzysza ministra spraw 
zagranicznych ks. Gorczakowa, a w d. 9. kwietnia 
r. 1882 został jogo następcą. 


KURWY "zai PAWNNORA ë MB 


Przed stu laty. 


W jednym z zeszytów cennego pisma nio- 
mieckiego Historische Zeitschrift, którego kiero- 
Wnikiem jest znakomity niemiecki historyk Sybel, 
znajdujemy trzy nader ciekawe dokumenta. 

Są to nieznane dotąd memorjały Frydryka 
I-go zwanego Frydrykiem Wielkim, pisane w 
latach 1788-gim i 1784-tym. Stary król, który 
wprawdzie nie stworzył Prus, ale gonjalną swą, 
chociaż tak często szałbierską i machjawelską po- 
lityką wskazał temn państwu, jak postępować mA, 
pisał te memorjały dla swego synowca i następcy 
Frydryka, lekkomyślnego i marnotrawnego, cho- 
oiaż równie szalbiersko usposobionego. Dokumenta 
te, jak wszystko, co Frydryk II-gi własnoręcznie 
redagował, pisane są w języku francuskim. Bo 
Frydryk Il-gi niemieckiego języka nie lubił, a 
nawet licho nim władał, posiłkując się makaroni- 
zmami francuskiemi. Dwa memorjały zajmują się 
zewnętrzną polityką, trzeci sprawami fiuansowemi 
państwa. 

Właściwie i ten trzeci ma głównie na celu 
sprawy zagraniczne. Chodzi w nim bowiem głów- 
nie o ntrzymanie armii na stopie potężnej i o 
środki prowadzenia wojny. Troskliwością niespo- 
kojną o te dwa przedmioty państwo pruskie sta- 
nęło i wzrosło, i dziś tem stoi i odgrywa ową po- 
tężną rolę, o której nawet Frydryk II-gi przed 
stu laty nie marzył, poświęcając wszystko dla 
atrzymania i powiększania armii przed stu laty, 

W r. 1872 bał się on niesłychanie Austrji, 
a zwłaszcza cesarza Józefa II, syna Marji Teresy, 
którego uważał za wielkiego intryganta i despotę. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 3. Listopada 1888. 


zaś, ża był dobroczyńcą ludzkości i filozofem... 
Frydryk II także w ówczesną filozofię się bawił. 
Szydząc cynicznie z religii i z wszelkich idealnych 
potrzeb dncba, z zadowoleniem przyjął od Wołte- 
ra tytuł króla filozofa, ale na dobroczyńcę Indzko- 
ci nie pozował. Zbyt otwarcie i zbyt powszechnie 
pogardzał ludźwi. Szauował tylko tych, których 
się bał... W r. 1784 jnt Józefa II. ma za nic... 
Despota Józef jest zaw*ze, ale intrygantem lichym. 
„Jest zbyt niespokojny, zbys powierzchowny, sto 
rzeczy zaczyna na FRZ, a ładnej przeprowadzić nie 
umie“. Frydryk zaczyna się mniej trwożyć Au- 
strją, cieszy się upakarzającemi klęskami, jakie 
przez ten czas poniósł Józef II, o którego przy- 
jaźń niedawno tak się za pomocą pochlebstw ub:e- 
gał, Zawsze taż sama historja I 

Pomimo tego Frydryk drży o swe państwo. 
„Co się z tem państwem zrobi, gdy on oczy zam- 
knie*. Wprawdzie zostawi je i powiększone zna- 
cznie i zagospodarowane, ale w memorjałe pisze : 
„gdy jednak po mojej śmierci mój pan synowiec 
utonie w zniewieściałości, będzie żył bez troski, 
przy swem znanem marnotrawstwie, zacznie trwo- 
nić zasoby państwa, nie utrzymując w natężeniu 
wszystkich sił swego umysłu, wówczas przewiduję, 
że pan Józef (austrjacki, a właściwie jak wówczas 
niemiecki cesarz) na niego nasiądzie, a za trzy- 
dzieści lat ani o państwie pruskiem, ani o demu 
brandeburskim mowy już nie będzie*... 

Tym „panem sysowcem* był Frydryk Wil- 
helm Ii., który po stryju odziedziczył wielką ocho- 
tę do szalbierstw politycznych wraz z ministrami 
w tego rodzaju polityce wyćwi zonemi, który na- 
wet puństwo powiększył, w ogóle jednak bardzo 
nieszczególną odegrał rolę. Tego to synowca uczy 
Frydryk, jak ma sobie poczynać z pieniędzmi 
państwowemi, jakie w skarbcu zastanie i na co te 
pieniądze są przeznaczone. Cyfr tu dużo, i te po- 
mijamy, sle sgólne uwagi i dziś są ciekawe. 

„Państwo pruskie i jego prowincje, pisze 
Frydryk IIL, nie są ani bogate ani żyzne. ziemia 
w ogóle małe wydaje, jedyne gałęzie handln utrzy- 
mające równowagę między przywozem a wywozem 
oparte są na sprzedaży wyrobów lnianych i wełnia- 
nych i na handlu przewozowym między Saksonją, 
Polską, państwami nadreńskiemi. 

„Przez zabór Szłąska i Prus zachodnich i 
przez urządzenie mnóstwa nowoatworzonych fabryk 
poprawiłem te niekorzystne stosunki... Ogół na- 
szych docbodów w roku 1783 na 84-ty wynosił 
21,120 000 talarów, któremi mouarcha rozporzą- 
dzać może. Ale niech się strzeże tego kapitału 
używać na wydatki stałe : koniecznie powinien go 
odkładać na wojnę, która niezawodnie wybuchnie, 
jak tylko ja oczy zamknę. Jedna k.mpania ko- 
sztuje w nadzwyczajnych wydatkach 12 milionów 
talarów ; w czasach zaś wojny, z powodu zmniej- 
szenia dochodu z podatków, należy przewyżkę do- 
chodów obliezać tylko na 6 milionów. Otóż w Wro- 
cławiu i Magdebnrgn mamy nagromadzonego fu 
rażu na trzy kampanie ; mąki też mamy dla całej 
armii na trzy lata. Więc na pierwsze trzy kam- 
panie mamy w magazynaeh zboża i paszę, oraz 
owe 6 milionów dla pokrycia potrzeb nadzwyczaj- 
nych. Oprócz tego w zepasie skarbu państwa ma- 
my tyle, by wszystkie potrzeby dalszych trzech 
kampanii pokryć. W ten sposób biedny kraj może 
przy dobrym zarządzie pokryć koszta sześein kam- 
panii, bez potrzeby podwyższania podatków, lnb 
obciążania państwa gnuiotącemi długami, wskutek 
których z postępem ezasu chudnie i biednieje i 
które prędzej lub później doprowadzą je do ha- 
niebnego i eszustuego bankruotwa...* 

Frydryk II umarł w r. 1786, zostawiwszy 
70 milionów talarów i armję z 200.000 ludzi. Ja- 
kim spesobem mógł utrzymywać taką armję, wy- 
dając wszystkiego rocznie 14/5 miliona? Jakim 
sposobem ci żolnierze się Żywili, o tem ciekawe 
rzeczy można znaleźć w pamiętnikach współcze- 
snych. Dość że była armja, najpotężniejsza ma 
owe czasy w Enropie i w każdej chwili do rnsre- 
nia w pole gotowa, dość, że w skarbie było, jak 
sam król oblieza, pieniędzy na sześć kampanij, to 
jest na sześć lat wojny. Jakiemi zdzierstwami za- 
pomocą monopolów zwłaszcza, Frydryk II do 
tych oszczędności doszedł nie tajno dziś niko- 
ma; znajdzie objaśnienia nawet w historykach 
dzisiejszych pruskich. l 

Od daty owych dokomentów wiele rzeczy się 
zmieniło. Prusy zwłaszcza stały się bogatem. 
przez handel, przemysł i oświatę, państwem. Ale 
niewzruszonemi zostały trzy podstawy tak zwane- 
go fridericjanizmn : wszechmoc państwa we wszy- 
stkich stosunkach, kolosalna armja w każdej chwi- 
li do wyruszenia gotowa i wielki skarbiec wojen- 
ny. Tntaj tylko znown okoliczności nieco się zmie- 
niły i zmienić musiały. Frydryk II piszące swoje 
ojcowskie rady dla szynowca w r. 1784, mógł 
mieć doniero w skarbcu około 60 milionów tala- 
rów ; obliczał jednak, że te pieniądze, wraz ze 
wskazanemi dodatkami, wystarczą na sześć kam- 
panij, to jest na wojnę sześcioletnię. Dziś w skar- 
bcu pruskim na całe wojny leży stały fundusz 
120 milionów marek, czyli 40 milionów talarów. 
Fundusz ten jednak nie wystarczy może nawet na 
miesiąc kampanji, a cały prawie wsiąknie w mo- 
bilizację, wojna zaś sama z innych fuaduszów 
musi być prowadzoną. Dła objaśnienia tylko to 
przytoczymy, iż armja niemiecko-prnska na sto- 
pie pokoju ma 81,773 koni, ma stopie wojny zaś 
312.731. Dziś nawet znacznie więcej, po osta- 
tnich w roku zeszłym i bieżącym powiększeniach. 
Potrzeba wiec zaraz przy urnchomieniu kupić oko- 
ło 250000 koni. Chociaż konie te są brane przez 
rekwizycję, trzeba za nie dobrze zapłacić, bo te 
konie dla artylerji głównie i dla pociągów, więc 
rosłe i silne być muszą. Licząc, jak sądzimy skro- 
mnie po 250 marek za konia, przyjdzie wydać w 
pierwszych kilkunastu dniach po wypowiedzeniu 
wojny, od 75 do 80 milionów marek na ten jeden 
tylko przedmiot, czyli około 30 milionów tala- 
rów.. Zatem suma, jaką Frydryk II uważał za 
wystarczającą do prowadzenia wojny przez trzy 
lata, wystarczyłaby dziś zaledwie jako wstęp 
do strasznej gry, przed daniem pierwszego wy- 
strzału .. 

Oto jedna z różnie, zachodzących pomiędzy 
frydrykowską, a naszą epoką. 

Oto dlaczego przed stn laty, stary i genial- 
ny wódz, a podziwiany król praski, mógł z deść 
lekkiem sercem mówić swemu następcy 0 konie- 
czności wejny ; dziś zaś każdy ponuro się na woj- 
nę zapatrnje nawet w państwie, w którem frideri- 
cjanizm jest zawsze dotąd jedynym dogmatem 
wiary politycznej, 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w piątek: 
„Matka rodu Dobratyńskich* (Die Ahufrau), Grill- ; 
parzera, tragedja w 5 aktach. — Sobotę po raz sió-; 
dmy „Mikado“. — W niedzielę po pełndniu „We-- 
soła wojna“ operetka w 3. aktach Straussa. — Wie- 
czór „Matka rodu Dobratyńskich*. W poniedziałek 


dry. Przedstawienie zakończy „Dziesięć cór na wy- 
daniu* operetka w 1. akcie Suppego. 

— Zgalicyjskiego Towarzystwa mu- 
zycznego. W niedzielę 4. bm. odbędzie się w s8- 
li Towarzystwa (gmach teatralny) pod artystycznem 
kierownictwem dyrektora pana R. Szwarca pierwszy 


Józef II był i jednym i drugim, zdawało mu się, „Drzemka pana Prospera“ komedja w 4. aktach Fre- reich-Ungarn in Wort und Bild“ do scysji. 
jPreychodzi teraz kolej na opis Uzech, i mia- 


no na zebraniu redakcyjnem pod przewodni- 


jctwem arcyksięcia rozdać poszczególne refe- 
(raty. Czescy członkowie jednak zażądali, aby 


tak jak kraje korony węgierskiej, także Cze- 


koncert. Program składa się z następujących utworów: chy, Morawę i Szląsk razem traktowano. Prze- 


1. Ed. Lalo, uwertura do opery „Le Roi d'Ys“ na 
wielką orkiestrę (nowość, po raz pierwszy)” 2. W. A. 
Mozart, koncert fertepianowy 80 (d-mol) z kadencja- 
mi. L. v. Beethevena (p. W. Wszelaczyński) s towa- 
rzyszeniem orkiestry. 3. Fr. br. Romaszkan. Pieśni 
na głosy mięeaane a) „Noc“, b) „Pieśni w lesie“ 
(chóry gal. Tow. muzyczaego — nowość po raz pierw- 
szy). 4. R. Sehumann. Symfonia (b-dur) op. 38 na 
wielką orkiestrę, a) Andante i Allegro. b) Larghetto. 
©) Scherzo. d) Allegro animato e grazioso (po raz 
pierwszy). Początek z uderzeniem godziny pół do 1. 
w południe. 

Bilety są de nabycia w księgarni pp. Seyfartha 
i Czajkowskiego, a w dzień koncertu przy kasie. 

W sobotę d. 3. b. m. odbędą się po południu 
próby jeneralne do koncertn pierwszego. Dyrekcja za- 
prassa pp. amatorów na próbę orkiestrową, która się 
odbędzie o godzinie w pół do 4. Chór mięszany zaś 
na godzinę w pół do 7. wieczorem. 


Dział ekonomiczny. 


Komisja reambnulacyjna względem pro- 
jektu założenia wodociągu na stacji Bełzee, kolei 
Lwów-Bełzec (Tomaszów) odbędzie się 15. listo- 
pada o %. po południu w Bełzcu. Wykaz grantów 
zająć się mających, wyłożony będzie wraz z doty- 
czącemi planami w urzędzie gminnym w Bełzcu 
przez 14 dni do publicznego przejrzenia. Zarzuty 
przeciw zamierzonemu wywłaszczaniu wniesione 
być mogą w przeciągu 14 dni w starostwie w Ra- 
wie, lub też przy komisji na miejscu. 


Bukareszt d. 1. listopada. Delegaci kolei 
lwowsko-czerniowieckiej wręczyli rządowi protest 
przeciwko sekwestracji. 

Generalny dyrektor kolei państwowych ru- 
muńskich, Duca, przybędzie w tych dniach do 
Wiednia dla odbycia konferencji z rządem austrja- 
ekim względem dalszych kroków wywołanych se- 
kwestracją kolei. 

W sprawie sekwostracji rumnńskich linii ko- 
lei lwow.-czerniowiecko-jaskiej rząd tutejszy obja- 
wia skłonność do wszystkich ustępstw, jakie by- 
łyby życzeniem rządu austrjackiego. 


Przy ciągnieniu losów jubileuszowej wy- 
stawy przemysłowej we Wiedniu, cdbytem $81. pa- 
ździernika główna wygraaa 25.000 złr. padła na se- 
rję 1359 nr. 88, 5000 ałr. na serje 2489 nr. 2, 
8000 złr, na serję 8721 nr. 99, 2000 na serję 
1530 nr. 50. Wygrane wartości 1000 złr. na s. 
3388 nr. 5, a. 370 nr. 18 i s. 2537 nr. 88. 

Dalej wyciągnięto: s. 164 nr. 56, a. 4724 nr. 
96, s. 5790 nr. 82, a. 3755 nr. 3, a. 1017 nr. 57, 
s, 1778 nr. 84, 6. 231 nr. 75, s. 24% nr. 84, =. 


3886 nr. 98, s. 2130 nr. 5. ; s. 8245 nr. 98, a. 
4605 nr. 88, e. 5685 nr. 88, s. 1487 nr. 66, a. 
153 nr. 96, s. 2144 nr. 26, s. 1944 ar. 92, a. 


118 nr. 34, s. 4960 nr. 41, a. 2884 nr. 30, s. 5850 
nr. 27, s. 4473 nr. 2, a. 3065 mr. 54, s. 3728 ar. 
66, s. 1707 nr. 88, a. 1846 nr. 98, a. 4505 nr. 
75, s. 1465 nr. 77, a. 771 nr. 31, a. 849 nr. 80, 
s. 8382 nr. 44, a. 465 nr. 28, a. 481 nr. 11, a. 
4609 nr. 75, s. 2998 nr. 97, s. 5387 nr. 85, a. 
759 nr. 88, s. 770 nr. 40, s. 3660 nr. 61, s. 2574 
ar. 25, a. 1695 nr. 97, a. 4683 nr. 17, a. 495 nr. 
44, s. 129 nr 88, a. 4037 nr. 41, s. 4969 nr. 66, 
s. 2537 ar. 88, a. 1574 nr. 99, s. 5972 nr. 94, s. 
5222 nr. 84, s. 2596 ur. 63, a. 3806 nr. 32. 

Wygrane po 10 słr. na wszystkie losy zawarte 
w aerjach : 1941 1684 1528 1837 3834 4159 5356. 

Wygrane po 5 złr. padły na losy zawarte w 
serjach: 905 5864 30852500 756 3092 1577 1711 
2566 5649. 

Ciągnienie węgierskich losów Czerwone- 
go krzyża odbyło się w Budapaascie d. 31. paździer- 
nika padła główna wygrana serja 100% ur. 83. 

Przy ciągnienin amortyzacyjnem wylosowane na- 
stępujące serje: 172 781 1191 1230 1531 1577 
1925 1966 3296 3806 3407 3636 8779 4180 5037 
57382 5912 6414 6480 6907 7035. Na wszystkie w 
tych serjach zawarte numera przypada po 6 złr. 


Obfitość zboża w Odesie. Urodzaj i nizkie 
ceny spowodowały nagromadzenie się ogromnych 
zapasów zboża w Odesie, Odest. Wiest. piszs, że 
w t:mtejszym składzie zbożowym nagromadziło 
się 2 —2i pół mił. czetw, niektórzy nawet obli- 
czają je na 3 mil. Zapasy te reprezentują kapitał 
około 20 mil. rs. Okoliczność ta wyjaśnia brak 
gotowizny na odeskim rynku i trudność otrzyma- 
nia pożyczki na zastaw zboża. 


—_— e, 


Ostatnie wiadomości. 


£ uzupełniających wyborów do praskiej Ra- 
dy miejskiej nadesłano do Lwewa telegramy o 
„Świetnem zwycięztwie młodoczechów*, a nawet 
doniesieno: „Staroczesi są przygnębieni zwycięz- 
twem młodoczechów. W sferach rządowych panu- 
je wielkie zaniepokojenie. Obwiniają namiestnika, 
że nie użył należytej  resji", 

Tymczasem «x nadeszłej praskiej Politik, 
która wszystkie cyfry głosowania w pojedyńczych 
dzielnicach i kurjach podaje, widzimy, że się 
rzeer ma cokolwiek inaczej. Zebrawszy razem 
wszystkie głosy, okazuje się, Że zastęp starocze- 
chów wzmógł się dość znacznie. Faktem zaś jest, 
że dr. Rieger nie został od razu wybrany, ale 
przyjdzie pod ściślejsze głosowanie, wszelako nie 
z kandydatem młodoczeskim, ale — niemieckim ! 
W trzech bowiem kurjach młodoczesi wspólnych 
ze staroczechami mieli kandydatów, ale w kurji 
1. na Nowem Mieście młodoczesi obok Niemeów 
postawili swoich także kandydatów. Czy w despe- 
kcie dra Riegera leży świetność zwycięztwa mło- 
doczechów — wątpimy. 


Tno REAR meee 


Talgremy „Gazety Narndowaj . 


Wiedeń d. 2. listopada. Po przebyciu 
urzędowej "iadomości o wypadku na kolei 
Kursko-Azowskiej i ocalenie rosyjskiej rodzi- 
ny carskiej, wysłał cesarz Franciszek Józef 
do cara telegram gratulacyjny, zredagowany 
w słowach jak najcieplejszych. Podobny tele- 
gram wystósował także hr. Kalnoky do rządu 
rosyjskiego. 

Praga d. 2. listopada. Jak z Wiednia 
donoszą, przyszło w redakcji wydawanego pod 
protektoratem arcyks, Rudolfa dzieła „Oester- 


wodniczący odrzucił tem wniosek, a Czesi pro- 
test założyli. 


Berlim 4. 2. listopada, Według donie- 
sień z Konstantynopola, Porta rozesłała do 
mocarstw okólnik z oświadczeniem, że wszel- 
kie pogłoski o przymierzu Turcji z Rosją są 
zmyślone; zasadą polityki Porty jest zacho- 
wanie pokoju i przyjaźni z wszystkiemi rzą- 
dami. 

Paryż d. 2. listopada. Ambasadorowi 
francuskiemu w Petersburgu dano natych- 
miast po nadejściu wiadomości o ocaleniu 
rodziny carskiej podczas wypadku kolejowego 
polecenie, aby wyraził Giersowi gratulację 
w imieniu rządu francuskiego i prosił go o 
jej zakomunikowanie rodzinie carskiej. Wczo» 
raj wystosował Carnot od siebie telegram gra- 
tulacyjny do cara. 


Amsterdam d. 2. listopada. Pogłoska 
jakoby rząd holenderski zamyślał usunąć się 
z Atezynu (posiadłość na wyspie Sumatrze), 
tylko małą załogę pozostawiając, nie ma ża- 
dnej postawy. 

Odessa d. 2. listopada. Zagraniczne 
konsorcjum przedstawiło rządowi projekt, aby 
zapomocą olbrzymiej tamy pod Kerczem o 
dwa metry podnieść poziom morza azowskie- 
go. Przedsiębrane już studja techniczne wy- 
kazały możliwość przeprowadzenia tego pro- 
jektu. Koszta powetowanoby nałożeniem taksy 
żeglugowej. 

Moskwa d. 2. grudnia. Onegdaj przed 
południem przybył car z rodziną do Char- 
kowa, powitany z nieopisanym entuzjazmem. 
Carstwo odwiedzili ranione podczas wypadku 
kolejowego osoby orszaku i wśród nieskończo- 
nych okrzyków „hurra* odjechali do Moskwy, 
dokąd o kwadrans na 2. przybyli a o godz. 
4. do Gatczyny odjechali. 

Belgrad d. 2. listopada. Król i rząd 
serbski złożyli rosyjskiemu posłowi, Persiani'e- 
mu, gratulację z powodu ocalenia cara pod- 
czas wypadku kolejowego. 


Belgrad d. 2. listopada, Podezas one- 
gdajszej iluminacji wybił ktoś okna w ajen- 
cji austrjackiej żeglugi dunajowej. Śledztwo 
natychmiast zarządzone wykazało, że nie by- 
ło w tem żadnej demonstracji, gdyż nieoświe- 
tlone okna także w innych domach wybija o. 
Wypadek ten nie pociągnął Żadnych następstw 
za sobą i został natychmiast załagodzony. 


Belgrad d. 2. listopada. Król przyj- | 
mował przedwczoraj Risticza, (araszanina i 
Gruicza (wiceprezesów komisji rewizyjnej) na 
dłuższej audjencji. Rozmowa z nimi zrobiła 
na królu jak najlepsze wrażenie. 


Ateny d. 2. listopada. Książę edyn- 
burski daje w poniedziałek na statku „Ale- 
ksandra* Śniadanie, na które zaproszono ro- 
dzinę królewską, innych książąt i admirała 
Sternecka. Wezoraj odbyło się etwarcie gre- | 
ckiej wystawy w obecności rodziny królew- | 
skiej, obeych książąt, ciała dyplomatycznego | 
i posłów nadzwyczajnych. 


Wiedeń dnia 2. Iletopada, 1 g. 40 min po- 
południu. Akcje kredytowe 310'60. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 4460. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 30450. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 11350. Akcje Unionbanku 212—, Akcje 
kolei Karola Ludwika 213:50. Akcje kolei Półno- 
enej 246.—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
106 10. Akcje kolei Alfoldzkiej —'—. Akcje kolei 
Państwowej 248*—. Akcje kolbi Lw.-Czern. 210—, 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 167:50 Losy 
komunalne wiedeńskie 142.—, Akcje Tow. tureckiego 
108.75. Galio, oblig. indemniz. 105—. Akoje kolei 
półnecno-zachod. (lit. B. Elbethał) 202'50. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 219— Akcje Bankvereinu 99-25, Rosyjski rubel 
papierowy 128:—. Losy prem. węg. —.—. 

43/1097, Renta wspólna —'—. 50/, renta austr. 
papier. —.—. 40/, renta austr. złota UM 
renta węg. złota 101.40. 5e/, ronta węg. papierowa 
92:35. Napoleondory —:—, Marki niem. —'—. 


Wiadomości giełdowa. 
Lwów, dnia 2, listopada. (Z lzby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę, 


: ą płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw., 200 zł. m. k. . .212*0 216 -— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w.a 208— 21150 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 277— 281-- 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 gł. w.a. —— 216— 

II Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 68], . . —— —— 
a galadi 109), pr. 10290 104. 
5 al. 5 r. 104— 
Banku krajowego 4:ef, los. w DI 1. "P 98:50 SADO 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 50/, 10120 10220 
> kredyt. gal. ziem. 4o + «+ + 9475 9575 
s kred gal. ziem. 5%/, los. w371. 101-20 10220 
= kred. g. ziem 40/, los. w 41!,1. 9125 9250 

* kredytowego gal. ziem. 4,0/, 
los. w52 S 81.00. 0 95.25 96:25 
» kred. gal. ziem. 4*/, los. w561. 90— 9150 

a UI. Listy dłużne na 100 zł. 

al. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3%, —— 1 

Gal. Z. kred. włość. (a, 5O Dipoj gn go 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal. i Bnk. 
67 os=iwISWak . « O „maz TE 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. m. k. . . .104: 5 
Kom. banku krajowego 50, w. a. I. em. . 100.5 ie 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69/, w. s. . . 10325 105 — 
Pożyczka krajowa 1883 41,0, . . 91-35 92-35 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . ... 22— 4— 
Losy miasta Stanisławowa . . , . . . 83— 35— 
V1. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . 

Dukat cesarski . . . . . . . . . . 576 586 
Napoleonden PEM 9:58 _ 9.68 
Półimperjał rosyjski . . . . . . 592 10.02 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . 1.36 1.46 
Rubel rosyjski papierowy 1.27 1.29 
100 marek niemieekieh 5920 60:20 


Brebro za 100 złr 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 2. listopada 1888: 


: Hotel Žorža. A. Halkiewicz i H. Kronhelm s Ki- 
jowa. L. Strippelmann i R. John z Wysterczela. St. hr. 
Wiśniewski z Perespy. T. hr. Stadnicki z Sądowej Wi. 
szni. A. Garspich z Popowiec. Dr. A. Mayer z Wiednia. 
A. Baier z Polski. K. Horodyski z Kolędzian, A. Czay- 
kowski z Dusanowa, K. Wiszniewski z Dobrzan J Orel 
z Wiednia A. Bocheńska z Krakowa M. Sobolewski s Ko- 
kutkowiec. P Lóffler z Wiednia. 

Hotel Francuski. M. Jarnntowska z Twierdzy IL 
Rodakowski z Bortnik. K Winnicki z Tursdy. Z Dąbrow- 
ski ze Szczepiatyna. Dr J. Lityński z Kolbuszowy. H. 
Engelmann z Berlina. J. Schmahl, S. Zorn, M. Geringer 
M. Schmiedeberg z Wiednia, 

Hotel Angielski P. Kaczyński z Petersburga PF. 
Paar z Jaworowa. K. Hock z Jasła. W. Kowalski z Żn- 
ruwna. J. Papara ze Stroniatyna. J. Dziewoński z Jaro- 
sławia. T. Waydowski z Bóbrki. 


3nys ez % 


Rubryka „Nadesłane'' nie pochodzi od Rędakcji 
która też Żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nadeęsiane. 


Seidene Grenadine von 95 kr. 
bis A. 9.25 per Meter (12 Qualität.) schwarz und farbig, 
versendet roben- stückweise zollfrei das Fabrik-Depet 
G- Henneberg (k. k. Hoflief.) Zürich. Muster umgehend. 
Briefe 10 kr, porto. 963 2 


Dr. Jan Niemczyński 


otworzył kaneelarję adwokacką 
w Przemyślu, Rynek 1. 15. 


Dr. Jan Rosner 


lekarz chorób kobiecych i akuszer 


powrócił. 
Mieszka: ulica Wałowa 1. IL. 
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Hygieniczne. Fakt to dawno znany, że tran 
wątrobiany działa nadzwyczaj skutecznie na ludzki 
organizm zwłaszcza przy zabnrzeniach w odżywia- 
niu, które występują w postaci wycieńczenia, skro- 
fułów, nabrzmienia stawów i zapalenia , strupie- 
szenia kości i suchot, a także przy eierpieniach 
reumatycznych, pedagrowych . nerwowych it. p. 
Ogólnemu rozpowszechnieniu się tranu przeszka- 
dzał dotąd wstrętny smak jego i trudność otrzy 
mania go w stanie niefałszowanym, Owoż temu 
zapobiega zupełnie sposób wynaleziony przez Dra 
P. Móllera w Chrystianie, za pomocą którego tran 
wątrobiany wydobywa się na miejscu zaraz po po- 
łowie. Na wszystkich wystawach w Europie i 
w Południowej Ameryce udzielono p. dr. Piotrowi 
Móllerowi za jego znakomite fabrykaty najwyższe 
odznaczenia, a liczne świadectwa lekarskich po- 
wag stwierdzają wyborne lecznicze działanie tego 
środka, 


Zwraca się uwagę czytelników ma inserat umieszczo- 
ny na odwrotnej stronie, „Ogłoszenie szezęńcia* a Dome 
bankowego Samuela Hekschera w Hambnrgu 


Fa Gi 


na rok 1889 
wydany nakładem 


jest do nabycia 


we wszystkich księgarniach. 
Cena 25 ct. 


Spuścizna obłąkanego. 
„Panie“ zawołał nędznie ubrany cziawiek 


w bluzie robotniczej do Richelieu go, wielkiego 


ministra Francji, „panie , zrobiłem odkrycie któ=* 


re uczyni potężnym i bogatym naród, chcący je 


zastosować u Biebie. Sir! proszę o posłuchanie w` 
tej sprawia*. Richelieu był w złym hnmorze, że: 
zaś robotnik nie przestawał wołać, polecił przeto 


tego „warjata* zamknąć w domu obłąkanych, lecz 
on i tam nie zamilkł, dla myśli swojej pozyskał 


bogatego Anglika i w ten sposób wynalazek pary 


się rozpowszechnił, 

Wszystkie wielkie wynalazki ośmieszano z po- 
czątku, jeżeli jednak liczba świadków i zwolenni- 
kw się zwiększa , 
przesąd i uprzedzenie. 
z berlińskiej polikliniki: „Warnera Safe Cure wy- 
próbowałem na samym sobie, gdyż zapadałem 
przy najlżejszem przeziebieniu na revmatyzm i 
bicie serca ustało", Bardzo wiele podobnych świa= 
deetw lekarskich mamy u siebie, a wszystkie po~- 
twierdzają niesłychaną skuteczność Warnera Safe 
Cure Cena Warnera Safe Cure wynosi 2 złr. za 
flaszkę i można je dostać prawie we wszystkich 
aptekach. Broszurę rozsyła się gratis i franco. 
Adresować do głównego składu: H. H Warner 
& Com. w Preszburga. 

Składy u pp. Z. Ruekera. J. Wewiórskiego. 
K. Mikolascha, H. Blumenfelda , A. Rappaporta i 
K. Krzyżanowskiego. 


Pociągi kolejowe. 
Podług segaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.) 


sael SP | pow | SĘ 
5 ag E tog z E 

Do Lwowa przychodzą : SH EE: aE 
Z Krakowa . . - 403| 850, 9:38 | 7:15 
Z Podwołoczysk . . « « >» 2-20 315 = 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08 2-38 =, 6'22 
Z Czerniowieć . . . :  ,* [8'00 6:49|7 |11-06 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 

Stanisławowa i Husiatyna 340 
Z Żwardonia, Chyrows, Stryja S 26 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna i 

i Eawocznego > e * * > 1:36 
Z Bełzca (Tomaszowa) - - - 5,35 

Ze Lwowa odchodzą: 

Do Krakowa. - : : : ' » | 228/420) 720 |830 
Do Podwołoczysk . « © « - | 4-11 9-52|-:|10'35 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4-92 10:28| 5 11-05 
Do Czerniowiec . . . . .| 920 9-50|F [10-08 
Do Stryja. Chyrowa, Zagórza, 

Zwardonia i Ławocznego . 10:35 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 810 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 5:20 
Do Bełzca (Tomaszowa) 7-49 
Przychodzą do Stanisławowa : 
Ze Lwowa ' . 1225| 30| 408 | 4:08 

Odchodzą ze Stanisławowa: 

Do Grow" „. „AXE 4:52|4-05, 505 |12-45 


Uwaga: Godziny drukowane grabemi liczbami, oznacza- 


—.— ją porę noeng od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


a fakta przekonują, milknię, 
Oto co pisze Dr. Hoesch” 
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4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 3. Listopada 1888. 
Właściwa w tym kraju rozpowszechniona lpo nłycia we wstssttich księgarniach © : Eee s 3 
słabość, jest złe trawienie. BŁEWANIK* z 5 sę ZA nieprzewyzszZzony. 1 
Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczyn. .2 g 9, E 
ala, które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarzają sie uu KALENDARZYK DAMSKI na rok Naa © Car] H A E GE era M 
w piersi lub w boku, czasem także na boleści w krzyżach, czują się wyc] zawieraiący prócz nader bogatej osęści | M =) dii Dz F 
snużonymi i spiącymi, mają zły smak w ustach, szczególnie zrana ; rodzaj o © 10! ry %4 b ri = k i 3 
lepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im Poradnik toaletowy - 4 Q = sA WAW Z APES E v 
eeć, jakby jaki ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jakiś nie- Cena 50 ot. E S R 8 Š - 
określony rodzaj bolu, który się przez użycie pożywienia usuwać nie da.|Oprawny eleganoko w anglel. płótno 70 ct.) © Te 5 w M F , - 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili|Po przesłaniu za przekazem kwoty 88 ct | Pu « A = u = : 
przychcdzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy PASTTDĄ z woz a > > ri 50 pa F = E a 
tewarayszy mu zielonawa flegma, dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen s i 50 z ue = 4 
a ni ; 3 M , : w kant „druk += g Tzor 
adaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz- ae aa etc o EF Kees c= żę E E Ę b Will # . ° 
jatrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod-|Kopernika 1. 7. 19858 | g Bia a pra 1 elma Maaser we W iedniu. 
niesie, czuje zawrót i zdaje mu się, jakoby cała głowa mu się kręciła: o S nes D : 
wnętrzności jego bywają zatkane, skóra jego bywa czasami suchą i gorącą |] rqfowna wygr. Wygrane 8 0 żyj £ Š] BE Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 
krew gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa ewent. gwarantuje | H 8 bg 8 F dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna- 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia osad; chory następnie 500.000 mrk. państwo. 8 O o H A turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 
często jada, uczuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy- Ogłoszenie szczęścia T o 5 E czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
szy bicie serca; jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy ę RZ 2) Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym : Wien, Heumarkt nr. 3. 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. Wszystkie Zaproszenie do wiięcia udziału 8 H tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych | 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić , że prawie je- k monarchii ausiro-węgierskiej do nabycia l 
dna trzecia ludności tego kraju na jedną lub d fi tej słabości cierpi. W QrZ8 na wygrane i i g i ać 
g ju na jedną lub drugą formę tej słabości cierpi. 4 We Lwowie ów: Piotra Mikol i I 
Boi eka Í ) : ; e Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruekera , Jakóba Beisera , K. Krzyżanow- 
zez użycie ekstraktu Shäkera , przybiera wszakże fermentacja Żżywnościjji gwarantowanej przez oś Hamburg skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybywa, a dawniejsze zdro-j] wielkiej leterji pieniężnej, w ktorej ć i pear 1962 i 
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstwa jest rzeczywiscie cudowny. Miliony C St ekstrakt z 
t miliony flaszek już wyprzedano , a liczba świadectw, które zbawienną site 0 NiljONÓW 345 605 NIK LEJEK kk UCH U, wd U 
tej medycyny podnoszą, jest nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne + j 3 R FRENA uzsan przez Di ysta Ma f otoplastYCZRA 3 4 
Nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu-||] 3 Pownością wygrane być muszą. |, lekarskich powag aonya i zagrani- DZIEŁ SZTUKI M 
nie, to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. , Wyśrane tej kaz yt"! loterji ple- Hcanych z pewedn swej siły urdrawiają-| Ulica Hetmańska 4. I. piętro i 
a a "Shi Zaświ : : a niężnej, która według planu tylko jicej, leczy bowiem każdą, byle nie z uro- 3 e ar 0 
) ni za śkera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 98.000 losów obejmuje, są następujące : fidzeniem nabytą głąchotę, a szum w u- Od 1. de 3. listopada włąeznie A 
własnościach tegoż chwalebnie się wyrażają, dowodzą togo bez wątpienia. Największa wygrana jest szach, strzykanie w uszach eto. natych- BW AJOCARJI A. pteka w WIEDNIU, Singerstrassse Nr. 15 
rodek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby ewent. 500.000 mrk miast usuwa, — meżna dostać w eenie Otwarta od 9 rano do 9 wieczór. „Zum goldenen Reichsapfel". 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają- Próla(- 4500 ; 1 słr. 50et w aptecs Piotra Mikolascha Wstęp 20 centów. _ 20 z ; „RE 
cych w związku z Ekstraktem Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające I FM R) Hay u Ee ea Od 4. do 1. listopada włącwie gp iguł ki czyszczące krew ratia iaaea Ser r Lagi 
usuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia , uwalniają od bolu i wygr. 100.000 7 N= MA EEK 2. NĄ nazwe  najsłuszniej, gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna ohoroba, 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. Kto takowe raz wypróbował, pewnie użyje I w 75.000 „ * w ten pigułki te nie przekonały w bardzo wielu wypada e twej 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki Ekstraktu r R 88.000 k aj Nakładem Księgarni 2009 a aaan A a PAS 4 pi a” taa Tlie a 
Shäkera zł. 1'25, 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek“ 50 et. 2% 60.000 | ; . : . razy i po krótkim czasie zupełne By okaza: [pudełko z 15 pigułkami 21 
Ep + B o de. 55.000 > Seyfartha || (zajkowskie 0 et., zwój z 6 pudełkami I zir. 8 et., pocztą nieopłat. za zallozką I zir. 10 ot. 
adowce, 21. marca 1887, I z 50.000 Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie: l zwój 
: Do pana Jana Herny aptekarza w Kromieryżu. = 40.006 ” wyszło: pigułek rtr. 1.25, 8 zwoje 2 złr. 30 et., 3 zwoje 8 złr. 85 ot., 4 zwojs 4 zł, 
Wielce Szanowny Panie ! u ia = 30.000 ` BARAŃSKI Dr. ANTONI. Mały pod- 40 et, 5 zwojów Ó złr. 20 ot., 10 zwojów 9 złr. 20 et. (Mniej niż 1 zwój 
Jestem zmuszony przyznać, że Wiener Bote nie mówi za wiele o Pańskim 8 a = 15.000 , E A z .26 15% 7r nie posyła się). 
ekstrakcie Shakera i Seigla pian suchą moja żona bowiem po użyciu jednej faszki 26 „ 10.000 , W A E BS” R KT EN | Jako prawdziwe należy uważać tylko te pigułki, których 
tegoż i jednej paczki Pk uzdrowioną została od długoletniecg cierpień, gdzie 56 . 5.000 „ ydanie drugie ZAŁ se ndk s» e sposób użycia zaopatrzony jest podpisem J. Pserhoferai które na po- 
wszelkie środki lekarskie nie pomagały. Upraszam zatem e przysłanie mi 4 fla- 103 , 3.000 +, E h ENE n ret „jj im ce każdego pudełeczka mają ten sam podpis czerwonem pl- 
szok Ekstraktn Shakera i 4 paczki Seigla pigułek przeczyszczających za zaliczką, 206 , 2.000 „ Obydwa dziełk Er sk RSE 5 smem nakreślony. 
może mi się uda przez to także innym cierpiącym pomocy udzielić. Kreślę się 6I2 , 1.000 , jA MU fist Haa Me ov a ak. Mnóstwo już listów uadeszło, w których kupujący ts pigułki dziękuj 
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Papiery wartościowa, Losy i Monty 


sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych 
Kantor wymiany i giełdowy 

Gustaw Max 

Lwów, Plac Marjacki |. 8 1 piętro. 


1899 


Trwałe i tanie obuwie 


wszelkiego redzaja — wykonuje 


lażytości france, wysyłam nawet do 
najedlegiejszych okolie. , 

ażdy, biorący udział, otrzyma odo- $ 
mnie natychmiast po dokenanem loso- $ 
waniu, urzędowy wykaz wyłesowanych nu- 
merów. Plan oiągnlenia, opatrzeny 
herbem państwa a pokazujący rozdział 
wygranyck w 7 klasach rezgyłam z gó- 
ry bezpłatnie. 


Wypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy 


nastąpi wprost edemnie na ręco inte- 
resowanych natychmiast pod najściślej- 
szą dyskrecją. 

Każde zamówienie uskutecznić mo- 
ina wprost przekazem pocztowym, lub 
listom rakomendewanym. 

Należy się przeto udawać s 
zamówieniami, a powodu bliskiego ter- 
minu ciągnienia, zaraz, a w każdym ra- 
zie najdalej 


0000 sztuk fanców jałowcowych 


2- do 5-letnich poszukuje się do kupienia. Ktoby takowe miał 
2022 


do zbycia, zechce wnieść swą ofertę z podaniem ceny 


do Zarządu dóbr w Oknie poczta Grzymałów. ji 


We Lwowia skład głowny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
i u wszystkich aptekarzy, frysyerów N 


i magazynach perfam. 


niniejszem panu najgerętszą LEA 
kę w imieniu mej 60-letniej «fotki. 
Cierpiała ena przes lat 8 na ekro- 
niczay katar łełądkowy i wodną 
puchlinę. Życia było dla niej eier- 
pieniem i sądziła już, be będsie 
musiała umrzeć. Przypadkiem o- 


trzymsła oma pudełeezko pańskich 
pigułek krew szyszezących i pe 
dłuższem ieh nżywoviu przyszła de 
zdrowia, Z głębokiem poważaniem 
Jósefa Weinzettl, 


Ssanowny Panie! W miesiącu Il- 
stopadzie z. r. zamówiłem u pana 
rulon pigułek, Ja | moja żona skon- 
statowałiśmy jak najlepszy ieh skr- 
tek; oboje cierpieliśmy na gwałte- 
way ból głowy i nieprawidłowość 
w opróżnianiu żołądka, tak , iż by- 
liśmy już bliscy reznaszy, mime że 
liczymy despiere po lat 46. I patre 
pani Pańskie pigułki dokonały ou- 

u i uwolniły nas od tego cierpie- 
nia. 2 poważaniem Antoni List. 


Balsam na odmrożenia 
J. Pserhofera, uzna y od wielu 
lat jako aajpewniejszy Środek 
przeciw wszelkim odmrożeniom 
tudzież zastarzałym ranom. Słoik 
40 ct., opłatnio 65 et. 


Sok z babki zaostrzonej, 
ogólnie znany, doskenały środek 


Proszek na pot u nóg, 
pudsłko 50 et. opłatnie 76 ct 


Pomada Tannochinowa 
J. Pserhefera od dawien dawna 


przez lekarzy i osoby prywatne 
uznana jako najlepszy środek do 
porestu włosów. Głustowny wielki 
słoik 2 złr, 


f R A N 6 ki $ va £ K M £ R P à | do 20. listopada b. r. PARYŻ, Ulica do la Paiz, 9, PARYŻ dana „try pk, GK Plaster uniwesalny grot 


przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10. 


t 


L. 82.383/88. 


Towarzystwo c. k. uprzyw. kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej. 


Ogłoszenie. 


Podpisana Rada zawiadowcza ma saszczyt zaprosić akcjonarjuszy ©. k. uprzyw. kolei 
Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej na 


z pełnem zaufaniem do firmy 


SAMUEL HECKSCHER, senr. | 


Banquier urd Wachaa|-Comptoir in 
1976 Hamburg. 


W Nie ma więcej bolu zębów 


i oU ryżewy spocyalnis 
PPZY4OTOWANY Z BIZAUTEM 
Przos Obu FAT, Fabrykanta Perfum 


przy używaniu 
w całym świecie 


znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty 


zi Ji POPP ANATERYNOWEJ 


WODY DO UST 


która dobrosią swą wszystkie inns tege rodzaju wody wyprzedza i jest środkiem 
zapobiegającym przeciw wszystkim słabościom zębów, jamy ustnej i szyi, 
a przy równoczesnem połączeniu s używaniem 


Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów 


utrzymnją się takowe w zdrewiu I piękności. 


Dr. Poppa plomba do zębów ;s7,ctrętów bez pomocy lekarskiej 


Amerykańska maść gośce- 
wa, najlepszy óredek przeciw 
wszystkim goścowym i reumaty- 
eznym cierpieniom 1 słr, 20 et. 


| niezawedny 
Balsam na wole ei 
wzdęcie szyi, fi. 40 a. opłatnie 65 e. 


j Kropi 3 
Esencja Życia. tj, ae 


psutemn Żełądkewi , złemu tra- 
wieniu, dolegliwościewm  dolnyeh 
ezęści ciała, wyborny środek do- 
mowy. Flakon 22 et. 


Angielski balsam cudowny 


1 fiasźeczka 12 oontów, 12 fla- 


szoczek złr. 1:20. 


Proszek fiakierski 


katarom, 
chrypee, kaszlowi 1 pudełeczke 


prsesiw |Egencja na oczy 


wielokrotnie urnany przy ranach 
ed pebnięcia i cięcia, trudnych 
do wyleczenia wrzodów wszolkie- 
go rodzaju, także starych porjo- 
dycznie odnawiających się wrte- 
dach na nogach, bolącyech i ros- 
egnienych piersiach i podobnych 
eierpieniaeh. Słoik 50 ct., opła- 
tnie 75 ct. 
i j| przeczysz- 
Uniwersalna sól_ P ada. 
W. Buliricha. Bakomy średek do- 
mowy przeciw wszelkim nRastęp- 
stwom  utrudnienego trawienia, 
(tk bolom głowy, zawretowi, 
urezom żołądka, palenia źełąd- 
ka, eierpieniem hemoroidalnym, 
„katwar dzenin „lid ecek Nini 
Rommers- 


hausena, fa- 
aska 2 słr. 5O et, pół flaszki 1 
słr. 50 et. 


j 
©. 85, x przesałką franko ct. 60. 
Opzróez wyżej wymienionych wyrobów są jeszsze na składzie wszelkie 
w anstrjackiek gazetaeh ogłaszane kr.joewe i zagraniezne aptekarskie spe- 
ejalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie pnnktual- | 
nie i jak najtaniej będą sprowadrone. 
f 


H rzóciw wysypkom skórnym każdego ro- 
Dr. Poppa mydło ziołowe z dzaju jakoteż znakomite w kąpieli. 
Cena: Woda do ust anaterynowa 50 ct, 1 zł, i zł. 14V. Anaterynowa pasta do 
zębów w puszkach zł. 1'22. Aromatyezna pasta do zębów po 35 et. Proszek do 


zęhów w pudełkach 63 et. Plomba do zębów w opakowaniu (w etui) 1 zł. 
! Mydło ziołowe 3U ot. 


Przed nabyciem fałszowanej anaterynowej wody do ust, która LIB 
dług przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobie 
miech przestrzega się najwyraźniej.  _« 

Skład główny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. 1387 


Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfumerji i chemikaliów. 


XXX. (nadzwyczajne) Walne Zgromadzenie 


które zię odbędzie w Środę dnia 14. listopada 1888 o godzinie 10. przed południem w sali 
Towarzystwa inżynierów i architektów w Wiedniu (Eschonbachgasse Nr. 9.) 


Porządek dzienny: 

1, Sprawozilanie dotyczące zaprowadzenia sekwestracji na liniach rumuńskich przez 
rząd rumuński i w temi względzie poczynione kroki przez radę zawiadowezą. 

£. Ewentualne do powyższego zarządzenia nawiązujące się wnioski. 

Panowie akejonarjusze, którzy zamierzają wziąść udział w walnem zgromadzeniu lub 
wykonać swe prawo głosowania na podstawie satutów, zechcą akcje złożyć najdalej do 6. liste- 
pada 1888 roku. 

W Wiednin w centralnej kasie Towarzystwa (I. Elisabethstrasse Nr. 9.) łzb w Bankn anglo- 
austrjackim albo w c. k. uprzyw. austrjackim Bankn dla krajów. 

We Lwowie w kasie zbiorowej Towarzystwa lab w galicyjskim Banku hipetocznym. 

W Krakowie, Czerniowcach lub Tarnopolu we filiach galicyjskiego Banku hipotecznego. 

W Berlinie w Bevlińskim towarzystwie handlowym lub w Banka niemieckim. 


Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwot reka- 
sem poestowym lub za zaliezką. GRĘ j ek A y 
Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepie, r 
przekazem pocztowym) porto jest znacznie tańsze ni y 
przy posyłkach za zaliczką. 
Zmaczniejszą ezęść tych specjaluości można nabyć we Lwo- 
wie u aptekarzy pp. Zygmunta Ruckera i Piotra Mikolascha. 


1960 


Nieprzenakalko gamie styryjskie (Loden) 


a najlepszej czystej wełny w naturalnych kelorach : bronzewym, popielatym 
i ezarnym. 


W Paryżu w Banku eskontowym (Banque d'Escompte de Paris). 
W Londynie w Banku anglo-austrjackim. , | 0.9.0 © 0 © © 0 0 0 ©.0.0.0 © © © © © © © © © 4 Lekki płaszex s kapissonsm . . . . . . « . . mr T | 
W Bukareszcie w Banku narodowym rumuńskim (Banque nationale de Roumania). 3 a p ATE tka ZE słr. = | 
Złożenie akcji nastąpić winno na podstawie podwójnie sporządzonych konsygnacyj, (w któ- | Eraneciszelz 'Titl WERE aa aa A 
rym to cela powyż wymienicne kasy wydawać będą bezpłatnie blankiety) poezem Panowie Akejona- : ri 3 r : Styryjskie Bacco |. . . « + + - . + » 10- „© l 
Tjusze otrzymają wraz z potwierdzeniem na złożone akcje, karty legitymacyjne na walne Zgromadzenie. < skład (ADTYCZNJ oken | [OWATÓW WołNiANY Ch DE SEL EE NN al r: AN a a 5 A | 
i 


a oqógo 5 m asy ý 
DaF Nieprzemakalne kapelasze z guni (Loden). PE 
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci od złr. 2:60 do złr. 4. 
Wszystkie gatunki guni dla mężczyzn i kobiet — tudzież zmodernizowaną 


Ją 
sę 
3 na całe wyprawy i ksstjnmy liberyjne tak dla służby państwa, jake 
też dla ursęaów lasowych, straży ogniewych it.d. Wzory bezpłatnie. *% unię (Loden) wyseła w metrach lub w gotowych ubramiach szybko i aku- 
it ratnie za zaliczką pocztową 


== Mmałożony r. 1842. == 1866 z 
RKKKKRRKKKKNKKKKKKRKKKKKKI EAN ATR aar Sa l 


Z drukarui | litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). t 


W razie zastępstwa należy pełnomocnictwo na odwrotnej otronie kart legitymacyjnych > 
własnoręcznie podpisać. 
We Wiedniu dnia 27. Października 1888. 2021 


(Przedruk nio będzie honorowany). Rada zawiadowcza. 
SEM (NiC KRETA WISJENOR 5 PTE EROSRRZOWNA 
TE WETA WIET ECT NETTO EE LO EE" ACR 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą pore roku, jakoteż sukna 


Wydawca i odp: ywiedziałny redaktor Julinsz Starkel. 


